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POZNAM, 6 grudnia,.
O zatargu turecko-egipskim wciąż sprzeczne krążą 

po dziennikach pogłoski. ‘ I tak podczas gdy Mor- 
“rnttg Post i Patrie zaręczają, że mocarstwa zachod- 

i Austrya zgadzają się w tern, że zatarg ów nosi 
jWiiie cechę sprawy wewnętrznej, która pomiędzy W. 
Portą a Egiptem beż wpółudziału mocarstw powinna być 
załatwioną, utrzymuje N. fr. Presse, że przeciwnie p. 
Bourró bardzo energiczne miał czynić na dniu I bm w. 
wezyrowi przedstawienia, iż spór turecko-egipski zd niern 
gabinetu tuileryjskiego nie jest bynajmnićj kwestyą we­
wnętrzną a tein samćm wymaga wdania się w nią mo­
carstw, które traktaty pomiędzy Turcvą a Egiotem gwa­
rantowały.

Z Dalmacyi świeżych wiadomości nie ma, tyle tylko 
dowiadujemy się z wiedeńskiój Pressy, że konsul fran­
cuski w Scutari został upoważniony do poparcia rosyj­
skiego konsula w Raguzie, celem skłonienia księcia 
Czarnogóry do zachowania jak najściślejszćj neutralności 
w obec dalmackiego rokoszu. Nordd. Al lg. Ztg wy­
wodzi ztąd, jak niedorzeczne były wieści, które Moskwie 
przypisywały podburzenie Bocchezówr przeciw Austryi. 
Wywód ten nie jest dla nas przekonywającym.

W Paryżu chwilowo cisza; izba się konstytuuje, 
stronnictwa sposobią do walki, p. Rochefort coraz bar- 
dzićj znika z poi).

Przesilenie ministeryalne we Florencji przeszło 
w nową fazę. Pan Lanza zrzekł się podobno utworzenia 
gabinetu, a król Wiktor Emanuel powierzyć miał tę rni- 
syą jenerałowi Citldiui.

W mieście wiecznćm tymczasem gromadzą się ze 
wszystkich stron świata książęta Kościoła na Sobór, 
który już pojutrze w dzień Niepokalanego Poczęcia N. 
Panny Maryi będzie zagajony. Chcąc, aby czytelnicy 
nasi spieszne mieli z ważnych obrad Soboru sprawozdania, 
postaraliśmy się w Rzymie o korespondenta, którego 
pierwszy list zamieszczamy pomżćj.

Oprawa przyszłej delegacji.

Zdając troskliwie i szczegółowo sprawę z prze­
biegu i obrad zakończonego w połowie przeszłego 
miesiąca sejmu galicyjskiego, wstrzymywaliśmy się 
przecież i to umyślnie od objawów naszego wła­
snego zdania nad kierunkiem i charakterem, jaki 
korporacya ta w cągu istnienia przybierać poczęła. 
Z wyjątkiem wniosku Ławrowskiego w sprawie po­
rozumienia z Rusinami, nie mówiliśmy nic ani 
o ogólnćj polityce sejmu, ani o znaczeniu szczegó­
łowych przedmiotów obradowanych w jego łonie, 
ani o kołach i kółeczkach, na jakie się w chwili 
obowiązkowej pracy i rozwagi nad sprawami wyż­
szego znaczenia rozstrzeliwał. Głos nasz podnie­
siony z tego powodu w ciągu trwania sejmu byłby 
prawdopodobnie zbytecznym i nie zaradził złemu; 
dzisiaj, po jego zamknięciu, byłby próżną rekrymi- 
nacyą. Natomiast przedstawia nam się znów na­
tarczywie kwestya, co dalćj, co wśród obecnych 
okoliczności czynić można i należy. Odpowiadając 
na to pytanie, widzimy z pociechą i zadowolnie- 
niem, że z mętnego chaosu skłóconych osobistych 
ambicyt; mniejszej lub większej wartości projektów, 
rozbitych na atomy koteryjne frakcyi politycznych, 
znajduje się ocalonym szczęśliwie, jak zbawczy 
kompas w rozbiciu okrętu, — dawny program 
rezołucyjny. Jest to cel i zadanie, około któ­

Stanisław Biesiekierski.
Wspomnienie pośmiertne.

Zastęp wojowników polskich z epoki napoleońskiói 
przerzedza się u nas z każdym rokiem. Dzisiaj policzyć 
ich mo na na palcsch; jeszcze lat kilka a sędziwe te. 
szanowne postacie poznikają z przed oczu naszych 
i będą żyły w tradycjach i wspomnieniach narodowych, 
jak już tylko żyją wojownicy z czasów Kośclus^i f k. 
glonów, towarzysze brom Kniaziewicra, MadA.ńskiegó 
i Dąbrowskiego. Zmarły przed kilku dniami w Pozna­
niu śj-. Stanisław Biesiekmrski był jednym z ostatnich 
a najzacniejszych i najchzr-kterystycznięjszych epoki 
Księstwa Warszawskiego tyj ów, rzadkich już tyle dzisiaj 
uczestników bohaterskićj epoki, która upamiętniła pierw­
szych kilkanaście lat bieżącego stulecia. Waleczny żoł­
nierz, goiliwy patryota, najzacniejszy człowiek, przecho­
wał zapał, nadzieje, złudzenia może nawet młodzieńczego 
w eku ż do późućj starości. Takim znaliśmy go w sło­
wie ; czynie, takim pozostanie w naszej pamięci i na­
szych wspomnieniach.
z o»«' w fiOWRcie inowrocławskim
An v z - nto^e8o Biesiokierskiego, z matki
ośmi ściw^L, la 55 marca 1791 r- wszedł licząc 
ośmiiaście lat wieku na dniu 2 maja 1809 r nodezas roz- 
poczynającćj się właśnie k.mpami austryack?ói w służbę 
wojskową , wstąpił co dziewiątego pX gzdv. 0^

, w.'JI,!Ze Pu]iu D'l<; świetną dla oręża pólskiego 
'•« o:ę, wziąwszy mianowicie udział w zwyciezkich nrzi c>w

Wo- V ksie ifl !AZfSt<r dekretem ówczesnego ministra 
j . księcia Józefa I omatowskiego, datowanym z Kra­

rego mogą i powinny się znów kupić usiłowania 
polityczne kraju i jego wyobrazicieli. Delegacya 
wybrana z łona sejmu do Rady państwa austryac- 
ckiej ma przez podjęcie programu rezolucyjnego 
wskazane sobie wyraźnie granice i cel swego sta­
nowiska. Formalne względy nie przeszkadzają 
ponownemu wniesieniu rezolucyjnego programu tern 
samem, że Rada państwa, usuwając sprawę tę z po­
rządku dziennego za minionśj kadencyi, zostawia 
ją jako kwestyą otwartą dla przyszłej. Jeżeli 
zaś sytuacya ogólna tak monarchii austryackićj 
jak i całej Europy miała wpłynąć niekorzystnie 
zeszłego roku na losy programu rezolucyjnego 
w Wiedniu, to obecnie składają się przeciwnie 
okoliczności nader korzystnie dla autonomicznych 
żądań Galicyi, jeżli się tylko o nie z należytym 
taktem i zręcznością upomnieć będzie umiała. 
Powstanie dalmackie, jego powody, jego jawni 
i tajni sprzymierzeńcy, jego widoczne dzisiaj nie­
bezpieczeństwa, a prawdopodobne następstwa stają 
się, obok niezadowolonych a nie dających się 
zbyt tanim kosztem zadowolnić Czechów, — nie­
poślednimi sprzymierzeńcami reprezentantów i żą­
dań Galicyi, jak to już przy innej zauważyliśmy 
sposobności. Koncesyjność rządu austryackiego dla 
Galicyi i żywiołu polskiego ma się w odwrotnym stó- 
sunku do stopnia przyjaźni jej z Moskwą. Jest to pewnik 
polityczny najniepodejrzańszej, najwypróbowańszćj 
prawdy. Dzisiaj podniosła w Dalmacyi głowę Gorgony, 
by mówić słowy jednego z wiedeńskich organów, owa 
sfałszowana w celach swych i charakterze rewolu- 
cya południowo-słowiańska pod egidą Moskwy. 
Z drugiśj strony zagląda Austryi w oczy ze strony 
Czech, którym nie mamy prawa i powodu brać 
za złe chęci odnowienia blasku korony św. Wac­
ława, ale którym jako ludzie i Polacy mamy po­
wód i prawo brać za złe niepotrzebnie serdeczne 
stósunki z Moskwą. — Sytuacya podobna ułatwia 
niepo ału widoki powodzenia rezolucyi przeszło- 
rocznej sejmu galicyjskiego; delegacya galicyjska 
powiunaby się z prawdą tą obliczyć a korzyści 
położenia należycie w swoim interesie wyzyskać. 
Austrya, rozumiejąc jakokolwiek swoje położenie, 
nie może nie chcieć uczynić z Galicyi i ze sprawy 
polskićj odwetowej podstawy przeeiw Moskwie, bo, 
nie broniąc się w ten sposób, doczeka się prędzój 
czy później bezbronnego i mało — zaszczytnego 
z rąk Moskwy upadku. Żądania Galicyi schodzą 
się obecnie więcćj niż kiedykolwiek z ogólnym in­
teresem monarchii austryackićj. Rzeczą i zada­
niem galcyjskićj delegacyi zrozumieć i wyzyskać 
korzyści, jakie jej się tak niespodzianie, dzięki 
zbiegowi nieprzewidzianych okoliczności, przed­
stawiają.

w lacie nicścl nrzę lewe.
Staats-An zeig er ogłasza prawo z dnia 1 grudnia 1869, 

dotyczące zniesienia szczegółowych przepisów we względzie in- 
tercesyi niewiast.

kowa 13 listopada 1809 r., mianowany podporucznikiem 
w trzecim pułku jazdy tak ntzwanój galicyjsko-ffan- 
cuskićj. Szczęśliwszy od tylu innych towarzyszów broni, 
wskazanych wbrew woli i przekonaniu posiłkować 
dziełu polityki napoleońskiój nad Tagiem i Ebrem, po­
został Biesiekierski w kraju, który trzech lat pokoju po 
wojnie 1809 r. użył do przygotowania środków i za­
sobów ku dokonaniu dzieła, spodziewanego po Napoleonie 
wbrew wszystkim pozorom przymierza i przyjaźni 
z Moskwą a mającego uwieńczyć rozpoczęte szczęśliwie 
w latach J807 i 1809 odbudowanie,niepodległości Polski. 
W epoce owych przygotowań wojennych zpstał Bicsie-

pułku jazdy, w chwili samćj rozpoczyuającój się przeciw 
Moskwie wojny, oma 24 czerwca 1812 r., znalazł się 
posuniony na stopień kapitana-adjutanta-majora wzwyż 
wspomnianego pułku, który należał do korpusu króla 
Hieronima a następnie marszałka Deyousta Równo­
cześnie znajdował się młodszy brat śp. Stanisława _ 
Ferdynand, jako podporucznik w jedynasiym pułku pie- 
choiy, któiy należał do k< rpusu marszałka Macdonalda 
działająctgo razim z Prusakami na ltv.ćm skizvdle ar­
mii francuskiój.

Kampania roku 1812 znaczy pierwsze już chwile 
rozpoczęcia swego wróżbami nieszczególnie szczęśliwemi. 
W skutek bardzo niedostatecznie uiządzonćj intenden- 
tury, oaje się od samego już wstępu kampanii we znaki 
brak żywności a w następslwie niesłychany ubytek 
w ludziach i koniach. Również nie dopisują powodze­
nia wojenne. Głowna armia moskiewska ciągnie za sobą 
główną siłę francuską, umkajac zręcznie walntgo spot­
kania; korjus Bagrationa wymyka się nie mnićj zręcznie, 
miękko i ni»umiejętnie działającemu królowi westfal­
skiemu. Równie nieszczęśliwie rozpoczęła się ta pa­

Korespondencye Dziennika Pózn.
W lesllcń, 3 grudnia.

iP Cesarz powrócił z podróży wschodnićj; nie jest 
jeszcze w stolicy państwa, ale wylądował, jak telegram 
powiada, w najlepszćm zdrowiu w Tryeście. Publiczność 
go przyjęła okrzykami radości, co w każdym razie za­
pisać należy, bo. bądź co bądź, Tryest jest miastem wło- 
skićm. Teraz dopiero uwydatnić się będą mogły zarysy 
polityki wewnętrznej, bo cesarz ma być mocno zakło­
potany wiadomościami, które go regularnie dochodziły 
z teatru wojny i z wnętrza monarchii. Prawdopodobnie 
ministeryum Przedlitawii jakiś czas jeszcze zostanie przy 
władzy, dopóki nie dojrzeje plan nowy, lub zmodyfiko­
wany tylko, rządzenia w kołach najwyższych. Są jednak 
już dziś pewne oznaki, że wpływ przeważny na po­
stanowienia dworskie: co robić i jaką przyjąć taktykę, 
dostanie się w udziale ministrowi naczelnemu Węgier 
i kanclerzowi państwa. W tóm stadyum wyczekiwania 
i niepewności organy centralistyczne wiedeńskie, subwen­
cjonowane lub protegowane (te ostatnie lepsze robią 
interesy jak pierwsze, bo tu protekeya rządowa uosabia 
się w t. z. douce pression na konsorcja, towarzystwa 
spółki akcyjue, by się przedewszystkićm porozumiały z or­
ganami myśli rządowćj), pocieszają się tóm, że opo­
zycyjne stronnictwa różnych krajów Przedlitawii nie zdo­
łają się porozumieć między sobą. Głównie im chodzi i 
o odosobnienie czeskich opon.ntów od innych. Czują to h 
instynktowo, że nieprzyjazne obecnemu systemowi stron- Fj 
nictwo słowiańskie w Czechach i Morawii ma nadzwy- : 
czainie silną podstawę, bo się opiera w rzeczywistości ! 
na ludzie w całćm słowa znaczeniu. Nawet ludność 
niemiecka w krajach Przedlitawii — stósunkowo więcćj 
oświecona — nie bierze takiego udziału, nie stanowi 
takiój podpory w rzeczach politycznych, jak czesko-sło- 
wiańska. Niemcy za konstytucyą grudniową, Czesi prze­
ciw tćj konstytucyi stanowią wprawdzie dwa obozy prze­
ciwne, ale kto zna z bezpośredniego zetknięcia się z lu­
dnością niemiecką w Austryi, tg ludność, musi przyznać, 
że prócz t. z. inteligencyi po miastach i miasteczkach 
(a do niej sami Niemcy zaliczają tylko doktorów, urzę­
dników, czaseio .fabrykantów, zawsze jednak literatów 
i Bfichermacheidw w duchu niemieckości Arndta... ale 
uijłdy prostych i zwykłych roAtszczau zarobkujących), za 
polityką centralistyczną — jaka jest — większości Niem­
com austryackim wcale do serca nie przyrosła. Dzien­
nikom „tutejszym bardzo przypadła do smaku ekspekto- 
racya jednego organu nie niemieckiego, w którym wy­
czytali, jak powiadają, odprawę daną czeskiemu naro­
dowemu stronnictwu... przez Polaków, a raczćj jeden 
organ polski.

Biuro prasowe przesłało w tłómaczeniu niemieckićm 
tutejszym dziennikom wyciąg z artykułu dziennika je­
dnego, któren wychodzi od niedawnego czasu we Lwo­
wie. Powiedziano tam, że przebaczyć można rządowi, 
jeśli stara się zaspokajać potrzeby i wymogi Niemców 
a czasem ich przesadzone żądania (Anmassungen). Gdvby 
zaś pod protekcją organu arystokracyi czeskiój „Va­
terland“ zostały zaspokojone żądania Czechów i uto­
pie filologów Styrji, Karyntyi i Krainy, toby tóm sa­
mćm przecięto (?) węzły łączące Niemców austryackich 
z dynastyą. Dynastya wprawdzie opierałaby się jeszcze 
o Peszt, ale zwolennicy idei „niemieckiój jedności“ 
z niąby się pożegnali, co o wiele niebezpieczniejsze, jak 
nieukontentowanie pp. Pa lack ich, Naumowiczów 
i niestety nasze.

Z dwojga złego wybierając mniejsze: mnićj szko- 
dliwćm byłoby niez> spokoić Czechów, jak Niemców.

Po takim wstępie, jaka konkluzja? Oto artykuł 
mniema, że Galicyi możnaby dać najobszerniejszą au­
tonomią, choćby się miało dojść aż do Unii personal- 
nćj, bo Niemcy nie są przeciwni (czy myśli, czy nadziei 
czy teeryi) odbudowania Polski.

Czy jest to politycznie, poruszać tak ważną kwe­
styą w ten sposób? niech sobie każdeu odpowie.

miętna kampania dla śp. Stanisława Bieaiekierskiego 
pod względem osobistym. Po dwakroć za wa­
leczność podany do krzyża legii honorowći, nie otrzymał 
go, jak zi świadczą w nader pochlebnym dlań piśmie rada 
go-podarcza 3 pułku jazdy pod dniem 31 grudnia 1813 
roku, dla „zmiennych wypadków wojny.“ Posuwając, się 
za ustępującym Bagratic nem, stoczył korpus króla west­
falskiego, do którego dziewiąty pułk jazdy Księstwa 
Warszawskiego należał, dnia 10 lipca 1812 potyczkę 
pod Mińskiem. Pchnięty dwa razy lancą, cięty pała­
szem w głowę, dostał się Biesiekierski do niewoli, 
w ciągu którćj, jak sam opowiadał, doznawał ciągle jak 
najwzględniejszego i najuprzejmiejszego traktowania ze 
strony Moskfcli. Odprowadzony nasamprzód do Kijowa, 
został przeznaczony następnie do jednćj z twierdz mos­
kiewskich na Kaukazie. Tutaj bawił blisko dwa lata, 
dwa lata stanc wiące najciekawszy bez wątpienia epizod 
jego burzliwego i tyle urozmaiconego życia.

Twierdza, do którćj się dostał, leZała na ostatnićj 
linii obronnćj przecim wojowniczym plemionom Kau­
kazu. W pebliżu owćj twierdzy, jakoby jeszcze na te­
ry tory urn neutralnćm między załogami moskiewskitmi 
a Czcrkicsami, znajdowało się kocze wisko kilkudziesięciu 
tysięcy Tatarów, zostające pod dowództwem Mengli-Ge- 
raja, potomka dawnych hanów krymskich. Mengh-Geraj 
wpadł w czasie najazdu moskiewskiego na Krym w ręce 
moskiewskie, został odesłany do Petersburga, odebrał 
wychowanie w tamtejssćj szkole kadetów i odbywał pod 
Suworowem kampanią r. 1794 w Polsce. Dosłużywszy 
się następnie stopnia jenerała, prosił za wstąpieniem na 
tion Pawła czy Aleksandra jako o łaskę, — o pozwo­
lenie powrotu do swoich, do Tatarów, którzy nie chcąc 
zostawać pod jsnmem moskiewskićm, opuścili Krym 
i udali się w góiy kaukazkie pomiędzy Czerkiesów. 
Prośba Mengli - Geraja została uwzględnioną; dawny 
jtitrał moskiewski, nie tracąc stopnia swego,

Że zaś w tak obcesowóm i dziecinnćm sprawy uaj 
rodowościowój traktowaniu, ani prawdy, ani logiki, an 
godności znaleść nie podobna, dość się bliżćj przypa 
trzyć elukubracyom, patronowanym przez klikę centra­
listyczną. Jeśli Czesi żądają przywrócenia praw korony 
cze3kićj i jeśli nam się wydaje, że są wielkie przeszko­
dy, które utrudzają urzeczywistnienie ich żądań, to kto 
nam, którym odmawiano wszystkich praw najświętszych, 
zawsze i wszędzie daje prawo, kto nas tego uczy, by- 
śmy nic nie myśląc, o nic się nie pytając, od razu sta­
nęli po stronie silniejszego i powiedzieli, jak student 
dziesięcioletni. Gorzćjby było, gdyby ci, którzy mają
połicyą i wojsko do dyspozycyi, zachmurzyli czoło, jakby 
tamtym, słabszym dać, czego żądają —nie analizując, 
czy żądania słuszne, jakie są? łub tp. A jeśli raz sobie 
powiemy, że niezadowolnienie austryackich Niemców wy- 
żćj stoi, więcćj warte, i że go bać się trzeba bardziój 
jak wszystkich objawów niezadowolnienia pp. Paiackich, 
Naumowiczów i naszych, wtedy logika myśli prowadzi 
nas do stawienia pytania:

Czvli Niemcy austryaccy byliby zadowolnieni z na­
dania Galicyi takiój autonomii, któraby sięgała po za 
rezolucyą? i aż do Unii osobistój zajść chcia i? Bo 
jeśliby tego rodzaju koncesyä przyznana' in praxi GAi- 
cyi miała się niepodobać Niemcom i ich usposobienie 
moralne z tego powodu stało się niebezpiecznóm dla 
dynastyi, wtedy z dwojga złego wybraćby trzeba mniej­
sze i zrezygnować się.

Czyli zaś Niemcy tak chętnie przystaną na odrę­
bne — podobne tylko do kroackiego — stanowisko Ga­
licyi, najlepićj odpowie na to: sprawozdanie wydziału 
konstytucyjnego zeszłój sesyi, które sucho i bez ogródek 
wręcz przecząco się oświadcza temi niemal słowy: po­
dając Galicyi takie stanowisko, mielibyśmy zawikłania, 
a eksponowana pozycya strategicznie tego kraju nie po­
zwala państwu pozbawiać się wpływu centralnego tam, 
gdzie krwią i mieczem nam może wypadnio bronić tej 
pozycyi. Minister Giskra od razu odpowiedział na uczy­
nioną interpelacyą ze swojćj strony, że ministeryum 
wcale nie zgadza się na treść rezolucyi i jój popierać 
nie będzie.

Czyż nam godzi się gołosłownćm zapewnie­
niem rnałój partyi, „że Czechów się zrzekamy a do 
Niemców < się mizdrzymy“ okupywać jakąś iluzyą... 
że Niemcy' (i to ci sami, których znamy i którzy się 
dali poznać) nam sprowadzą mannę z nieba.

O Krainie tylko dodać wypada, że prócz w kilku 
miasteczkach i paru wsi Niemców nie ma. Tam filolo­
gowie niemieccy starają się chwytać na lep naiwnjeh, 
i politycznych Knownothingów z różnych parafii, by im 
wyperswadować, że i ten kraj to ich Culturland.

Rzecz po prostu tak się ma, że jeżeli mowa o orga- 
nizacyi Austryi, odpowiedniej potrzebom ludów austryac­
kich, to nie może być mowy o stawianiu dobrćj woli 
lub dobrego humoru hegemonów niemieckich na piewszóm 
miejscu, w każdym razie, nam najmniój przystoi, a na­
wet nie wolno roli niemieckćj brać na siebie w ministe- 
ryalno-niemieckim duchu i interesie. '

Kzym, 28 listopada.
(P.) Wiadomość podana przez dzienniki zagraniczne 

o recepcyi królowy wirtembergskiój Olgi u Ojca św. jest 
zupełnie prawdziwą, o czóm was z najautentyczniejszego 
źródła zapewnić mogę. Szczegóły wszelkie tó) wizyty 
już pewno znane, dla tego powtarzać ich nie będę. Na 
szczególniejszą^ atoli uwagę zasługuje nowy objaw syro- 
patyi Piusa IX dla „nieszczęśliwego narodu“, mi sowi­
cie w obecnych stósunkach, gdy cały uciwilizowai y Za­
chód z politycznym uśmiechem spogląda na barbarzyń­
sko męczony naród. On jeden ujmował się odważnie 
za nami i do dziś żywo obecnćm położeniem naszóm 
i przyszłością się zajmuje. Jakaż godność w orzeczeniu 
Piusa IX do Olgi, siostry cara białego. „Powiesz twe­
mu bratu, że mogę wvrzec doń to, co wyrzekł mój po­
przednik (Grzegorz XVI) do ojca jego: niezadług1 sta. 
niemy obaj na strasznym sądzie bożym — ja pójdę Zg

ani przywiązanych doń przywilejów, stanął jako 
naczelnik koczujących pomiędzy Czerkiesami Tatarów. 
Za nadejściem wiadomości do koczowiska ich o przy­
prowadzeniu partyi jeńców francuskich i poi kich na 
Kaukaz, udał się zacny MeDgli-Geraj, w którym żyło 
gorące współczucie dla Polaków i Polski, natychmiast 
do pobliskićj twierdzy moskiewskiej, w którćj, jak szczę­
śliwy przypadek zdarzył, znajdował się Stanisław Bie­
siekierski. Ranny, cierpiący, nie wygodnie umieszczony 
młodzieniec zwrócił na siebie szczególną uwagę Ilana- 
generała. „Panie Polaku,“ rzekł, schylając się ku cho­
remu, „ebeesz zamieszkaću mnie, a wyzdrowiejesz wkrótce. 
Mamy w naszych górach leczące wody i zioła 1“ — Bie- 

' Siekierski nie miał powodu odmawiać tak gościnnego 
zaproszenia, komendant twierdzy nie widział również 
powodu odmawiać życzeniu hana, będącego zarazem ge­
nerałem carskim, a dnia następnego przybył oddział Ta­
tarów z wybornie ujeżdżonym, miękki» mi poduszkami 
wysłanym koniem, na którym ranny po kilku godzinach 
jazdy dostał się do patryarchelcćj siedziby MeDgli-Geraja. 
Poczciwy Tatarzyn dotrzymał słowa. Chory powrócił 
wkrótce do zdrowia, a na prośbę Hana, zajął się v 
chowaniem dwunastoletniego syna jego, Arsłan Geraja, 
wybornego, jak opowiadał często ś. p. Biesiekierski, 
jeźdźca niezrównanego mimo młodego wieku Strzelca, 
ale nat miast nie mającego żadnego wyobrażenia o oświa- 
cie i polorze europejskim. Arsłan był podobno dobrym, 
chętnym j pojętnym uczniem, ostatecznie jednakże szła 
wszelka nauka obyczajowości eurapejskićj w las, by 
ustępować miejscakonnćj jeździe, strzelbie i sztukom doko­
nywanym czerkieską szawaką... Żałować należy, że śp. Bie­
siekierski nie zostawił nic na piśmie z epoki pobytu 
między Tatarami i Czerkiesami na Kaukazie. Owa 
piękne, wspaniała, choć dzika natura; owo koczowiskc 
zastępu wychodźców krymskich rzuconych pomiędzy 
Czerkiesów, ów Mengli-Geraj, istny Walter z Wallen-



2
mógł dla aieszczęsiićj PoL-M, 

sie (iża a tego strasznu o^ttzie ta chwila." Słowa godna 
Piusa IX. ak jak *« irz XVI słowami swesii dzi- 
Küie wsfrząsaął dusz«» w ytująctgo cara, tak dziś Olga 
wyszła ztjięszana, życząc się oprzeć na ramieniu szam- 
belana papieskiego; Bodaj upokorzenie takie skutkowało 
a nie stwierdziła się smutna prawda „in cassum labora- 
verunt.“

W kościele św. Pietra po prawój stronie przygoto­
wane sale na odbycia poboru już są na ukończeniu. 
Wewnątrz i zewnątrz z właściwym Włochom gustem 
przyozdabiają. Ze strony zewnętrznej naśladują na 
drzwiach żyły marmurowe, odpowiadające filarom pod­
pierającym kopułę św. Piotra. Napływ cudzoziemców 
się zwiększa z dniem każdym, biskupów wszelkich naro­
dowości j krajów już mnóstwo stanęło.

Wasz ks. ArcvbisKup zamieszkuje wygodne komnaty 
w klasztorze dei Crociferi, w towarzystwie Jks. oficyała 
Janiszewskiego, ks. regensa Likowskiego i mgra Ma- 
ryańskiego.

Również bisaupi galicyjscy, jako to: przemyślski, 
lwowski i tarnowski szczęśliwie do wiecznego miasta 
przybyli. Biskup ormiański lwowski Szymoński także 
pono przybył a ks. administratora Sosnowskiego w tych 
dniach przybycie pewne.

Z rozpoczęciem fdwentu odbywają się kazania 
•v przeznaczonych kościołach. W kościele św. Klaudyu- 
sza jak w innych latach kazać będą po polsku. Przy­
bywający przeto do Rzymu słyszeć mogą słowo Boże 
głoszone przez rodaków. Nie wątpimy, że skoro liczba 
cudzoziemców wzrośnie, przemyślni Włosi straszne po­
stawiać będą ceny, dla tego byłoby przezornćn przez 
kogoś znajomego już przed przybyciem nająć sobie mie- 
sskani«?, by późnićj nie być Bkazanym na łaskę i nie- 
łaskę spekulantów, których nigdzie nie brakuje.

W dzień św. Stanisława Kostki odbywało się so­
lenne nabożeństwo w kościółku tegoż imienia. W dniu 
tvm wolny był wstęp do celki, w którój S. nasz umarł. 
Na miejscu, w którćm skończył swój święty żywot, wy­
stawiono postać jego z marmuru białego naturalnej wiel­
kości. jakoby w łożu aooceywającą.

Brna 23 b. m. otworem stały katakumby pod ko- 
ściołe«; św. Klemensa. Obrazy przechowane z I wie­
ków chrześciuńskcfe, rzeźby, filary nawet przechowane, 
są miłą pamiątką dla obecnych pokoleń.

Dowiaduję się, że szanowne otoczenie arcybiskupa 
gnieźnieńskiego wybrało się, celem ujrzenia Wezuwiusza 
i neapobtańskicb okolic. O ile mi wiadomo, Jks. Offi 
cyał będzie tylko na początku soboru, poczćm wróci do 
kraju, a na miejsce jego przybędzie pono ks. prałat 
Grandtke.

WIA/WV
29 listopada.

Najświeższa wiadomość dotyczy przyszłego soboru 
odbyć się mającego. Kardynał Patrizzi puścił w obieg 
tak zwane ,,Invito Sacro", w którćm nakazuje nowennę 
przed dniem otworzenia soboru, Dnia 7 grudnia w po­
łudnie uderzyć mają we wszystkie dzwony kościelne na 
znak rozuoezęcia soboru, tudzież rano 8 w dzień Niep. 
Poczęcia N. M. P. na znak wystrzału armatniego ze 
zamku Anioła, Przez wszystkie dni niedzielne odbywać 
mają po kościi łach parafialnych i zakonnych ob.jga 
płci modlitwy przepisane i wszystkim przesłane, za od­
mawianie których odpusty są dołączone. W głównych 
kościołach jak Later aneńskim, św. Piotra, św. Pawła 
i inr ch wystawione będą relikwie ku czci pobożnych.

W ogóle przygotowania wielkie przedsoboiowe jesz­
cze się nie skończyły. Niedługo czekać nam trzeba, 
a uderzy chwila rozpoczęcia wielkiego soboru całego 
świ.ta bo nawet nowego, gdy tymczasem na prze­
szłych byli ty i o biskupi starego świata. Bodaj — 
użyczył Bóg Piusowi włożyć koronę na pasmo do­
brych czynów swoieh dokonaniem Soboru Watykań­
skiego, . . . , , , . .

Dochodzące tu dotąd wieści o cierpieniach kościoła 
polskiego pod rządem moskiewskim są Bniutue nader. 
Dobrze pdnf -rmowara osoba, z owych stron przybywa­
jąca, opowiadała mi, że car wszechwładuą swą mocą 
zwija par.fie i nawet dyecezye i urządza 5 dyecezyi no­
wych, 3 zawiśiafskia i 2 przedwiślańskie, aby przyłożyć 
pieczęć na już dokonane znęcanie się nad narodem. 
Wątp ć nie należy, że Stolica Apostolska zaprotestuje 
stanowczo przeciw nowemu temu gwałtowi i napiętnuje 
w zwykły sposób nowoczesnych Dźengishanów, skoro 
się okaże, że wiadomości rzeczone są smutną rzeczywi­
stością.

Doi» 22 bm, zgasł znany w świecie artystycznym 
i w Rzymie powszechnie szanowany artysta malarz 
Overbeck.

PRUSY.
ftciłin, 5 grudnia. Na wczorajszóm posiedzeniu 

płenartćm izby poselskiój odczytał nasamprzód poseł 
Richter (Sangerhausen) mterpelacyą, tyczącą się uchwały 
synodu prowincji brandenburgskićj pod względem skła­
dek do kas syncusiaycił. Po uzasadnieniu jćj przez in­
terpelant;, odpowiedział na nią minister wyznań, pan

roda, otwierający z melancholicznćm zwątpieniem oczy 
podwładnyih sobie Tatarów i sprzymierzonych Czerkie- 
sów na ogrom i niebezpieczeństwo zagrażając^ z każdym 
dniem bardzićj potęgi moskiewskićj; — serdeczna go­
ścinność i wierne współczucie tego dzikiego a przecież 
tyle poczciwego ludu i naczelnika jego ela n łodego 
jeńca polskiego, — wszystko to byłoby się złożyło na 
piękną i ciekawą cułość, choćby Dawet szorstkiem pió- 
reoi żołnierza a nie pisarza z powołania skreślone. 
V niedostatku wszelkich zapisków, wspominamy o tym 
pobycie śp, Biesitkierskiego na Kaukazie jedynie podług 
jego ustnych opowiadań.

W początkach roku 1814 układali jeńcy polscy na 
Kaukazie plan uciiczki przez morze Czarne do Kon­
stanty; opola, a następnie do Polski. Mengli-Geraj 
i Czerkiesi oświadczyli się z gotowością wszelkićj po- 
jioty, — gdy wtćm nadszedł rozkaz uwolnienia wszy- 
stkifh wraz z niepojętemi a po raz pierwszy docho- 
dzącemi ich uszu nowinami, że dramat cesarstwa znalazł 
o stateczne rozwiązanie w kapitulacji Paryża i abdykacji 
Napoleona, a że sukcesją po nim opieki nad Polską 
wziął Aleksander. Pożegnawszy Kaukaz i zacnego Meu- 
głi-Geraja, wrócił BieBiekierski wraz z innymi towarzy­
szami niewoli do kraju.

Idąc za przykładem tylu innych oficerów armii 
połskićj, nie chcących zostawać pod rozkazali i wielkiego 
księcia Konstant» go, zażądał dymisyi, która mu tćż 
tod dniem 30 grudnia 1815 r. została udzieloną przez 
' - j» o noro a wojny, generała Wielborskiego. Od 

• chwili ż io roku 1830 oddaj« się śp. BieBiekierski 
«zamiłowaniem i gorliwością zawodowi gospodarskiemu, 

giuaźikio swern rodzinnćm na Kujawach. Przerywają 
ten spokój wypadki listopadowe, W trzy dni po wy­
buchu wartzawtkim dochodzi Biesiekierz kiego odezwa 
podpisana przez Wincentego Dubieckiego, Ksawerego 
Czarneckiego i Adolfa «fcączyńskiego, powołująca z upowa-

doktor Milhier. Ponieważ rzecz sama dla czytelników 
Dziennika małoby, albo lepićj powiedziawszy, wcale 
nie byłaby zajmującą, przeto wzmiankę tylko o nićj 
czynimy. Po załatwieniu tćj kwestyi i< ba,kontynuowała 
obrady' nad etatem ministerstwa wyznań i oświecenia 
i doszła aż do etatu spraw medecznych.

Z okoliczności pobytu chińskiego poselstwa w tu- 
tejszćm mieście dany był wczoraj o godzinie 5 z po­
łudnia obiad na okrągłćj sali pałacu królewskiego dla 
około 80 osób.

Najstarszy syn prezesa ministerstwa pruskiego i kan- 
ckrzaZwiązkupółnocno-niemieckiego,hrabiego Bismarcka, 
który u zęszcza na kolegia w uniwersytecie Bonn, cię­
żko zapad! na zdrowiu, podobno ranny w pojedynku. 
Ojciec jego przejeżdżał dziś przez Berlin, udając się 
do Bonn.

AUSTRYA I WĘGRY.
• Wiedeń, 4 grudnia. Najnowsze z Dalmacyi do­

niesienia starają się położenie tamtejsze w mnićj smu- 
tnćm przedstawiać świetle niż dotychczas. Podnoszą one 
to mianowicie, że zaprowiantowanie cytadeli Dragali 
i Cerkwic na dni 90 uskuteczniono, że wojsko, gdy zmu­
szone powietrzem cofnęło się nad wybrzeża, zabezpie­
czyło wszystkie ważniejsze punkta gościńców ponad Ri- 
sano prowadzących za pomocą strażnic, zasłaniających 
każde przyszłe posuwanie się jego naprzód, i że na 
obronę miejsc nad wybrzeżem ustawiono kordon, który 
odcina zarazem powstaniu znaczną część jego dotychcza­
sowych posiłków. Trudućm jest wprawdzie zaprzeczyć 
tym doniesieniom lub nawet tylko je kontrolować; tyle 
jednak pewna, że do Dalmacyi żadnego dalszego w no­
wszych czasach nie posłano pułku.

Z drugićj natomiast strony zdąje się, że Hercogo- 
wińcy zamierzają ostatecznie korzystać z wypadków w 
Dalmacyi. Ludność tamtejsza staje się coraz śmielszą, 
bo najpierw wierzy w niedaleki powrót swego Garibal- 
dego, ¿ukąszą U ukałowicza, a powtóre, bo uważa Czar­
nogórę za dość silną do prowadzenia większćj wojny, 
Małe to księstewko liczy 95,000 mieszkańców a ma do 
18.000 dobrze wyćwiczonych i wybornie uzbrojonych 
żołnierzy. Sekretarz księcia miał podobno rozsiać po­
głoskę, że braku pieniędzy obawiać się nie należy. Je­
żeli się prócz tego uda wzniecić powstanie w Albanii, 
to wedle wszelkiego pr. wdopodobień twa i Hercegowina 
spokojną nie pozostanie. Hercogowińcy przeto, Albań- 
czycy i Czarnogórcy łatwo mogą połączyć się z 
sobą a oznaki podobnego połączenia spostrzegać aię już 
dają. Konsulowie zagraniczni w Mostarze uwiadomili 
już o swych spostrzeżeniach i obawach posłów w Caro- 
grodzie. W odpowiedzi oświadczono jednak ajentowi 
angielskiemu, że W. Porta liczy na dobre usposobienie 
swych raj asów, na swe wojsko, które, mimochodem mó­
wiąc, ledwo kilka tysięcy liczy żołnierza, jak nareszcie 
na to, że jeneralay gubernator baczne będzie miał oko 
na stósunki w Hercogo winie. Późnićj dopiero przyrzekł 
Aali basza reprezentantowi austryacko-węgierskiemu, że 
poszle posiłki do He cogowiny. Jeżeli powstanie utrzy­
ma się do wiosny, to niejedno zdarzyć się może, co 
dzisiaj zdaje się bvć tylko moż- bućnr. Nieszczęście, 
jakie dotąd towarzyszyło wyprawom austryacaim w B<>c- 
chi, budzi niejedne nadzieje i dodaje ducha owym dzikim 
wojennym naród« m.

W ostatnich dniach nie odbyły się tu żadne kon- 
fereneye jenerałów u ministra wojny w sprawie powsta- 

l nia w Dalmacyi. Zresztą nie byia tfez ¿adna podobna 
’ konferencya zamierzoną, jak Pressa zaręcza. Faktem 

jest tylko, że feldmarszałek porucznik Rodich tu dotąd 
I powołany został.

Zresztą nie donoszą dzienniki tutejsze nic ważnego 
z Dalmacyi.

Telegramy.
Augsburg. 4 grudnia. Wedle półurzędowój, jak się 

zdaje, korespondencyi Allgeweine Ztg maprezez mi­
nisterstwa książę Hobeolobe pozostać w urzędzie 
a otrzymać mają w ogóle dymisyą tylko minister spraw 
wewnętrznych i oświecenia.

Pilji, 5 grudnia.) Journal officiel uniewinia 
postępowanie rządu we względzie enquête. W podob­
nych okolicznościach radzono się zawsze najwyższćj rady 
handlowćj. Obecnie chodzi przedewszystkiém o zasią- 
gmęcie informacyi. Praw ciała prawodawizego nie na­
ruszono w żaden sposób. Zachowauie jest proste i ja­
sne, Btara się ono jedynie o zebranie najpewniejszych 
wiadomości. Doniesienia rozmaitych przemysłowców 
będą stenografowane i służyć za podstawę dla enquête; 
ciało prawodawcze rozstrzygać będzie jak instancja 
ostatnia. Ci co nie chcą wspierać enquête, dowodzą 
przez to, że nie chcą mieć udziału w wspólnych za­
biegach około wyświecenia prawdziwego stanu rzeczy.

Paryż, 4 grudnia. Dzisiejsze posiedzenie ciała pra­
wodawczego odroczone zostało po załatwieniu pewućj 
liczby rugów wjborczych za poniedziałek najbliższy. — 
Dzienniki wieczorne donoszą, że stronnictwo pp. Ollivier- 
Ségris przyjęło program na następnych podstawach: Roz- 
woj autonomii komuualnéj, zniesienie prawa dotyczącego

żnienia rady administracyjr.éj, wydziału wykonawczego 
Królestwa Polskiego, Biesiekierskiego do utworzenia 
stiBty bezpieczeństwa w województwie mazowieckiém. 
Jak spiisznie i jak gorliwie Bit Siekierski wywiązał się 
z poleconego sobie zadania, dowodzi najlepiéj następne 
pismo naczelnika gwardyi ruchimćj wojewidztwa mizo- 
wieckiego, noszące datę z Warszawy 14 grudnia 1830:

„Ceniąc goibwość i chęci obywatelskie, tudzież po­
święcenie się sprawie narodu Wielmożnego Organizatora, 
upoważna go do organizowania ochotnikw własnym ko­
sztem a razrm składa podziękowanie w imiemu narodu 
za t flarę trzydziestu koni z uzbnjeniem i ubrauiem, 
które Wielmożny Organizator oddawszy ochotnikom, ta­
kowych natycłmiast vyéle do Łęczycy dla zameldowania 
s.ę Wielmożnemu Sierakowskiemu szefowi szwadronu, 
mającemu upoważnienie do ich przyjęcia. Zawiadr miam 
przy tém Wielmożnego Organizan ra, ażeby ludzi z Prus 
tu przybywających jak najuprzejmiéj i najebętnićj przyj­
mował, jednak z ostrożneściami, aby z rządem pruskim 
jawnie me zrywać; z tego powodu straży granicznych 
wzmacniać nie należy, lecz je tylko mieć w obserwaeyi.
Co do 20 kozackich koni pod rozporządzeniem Wielmo­
żnego Organizatora będący eh, te użyte być mają dla 
ochotników nie mających iunduszów na umontowanie sie­
bie, których również do Łęczycy Wielmożny Organizator 
odesłać pospieszy.“

Wkrótce potém dekretem z dnia 8 stycznia 1831 
regimeotarza województw krakowskiego, sandomierskiego, 
kaliskiego i mazowieckiego, jenerała Małachowskiego, 
został Birsiekitrski mianowany szefem szwadronu w pier­
wszym pułku jazdy Mazurów a za odznaczenie się w bi­
twach pod Białołęką i Grochowem, otrzymał pod dniem 
15 maica 1831 r. krzyż złoty virtuti militari. Na­
stępnie znajdował się w spotkaniach zwycięskich pod Wa- 
wiem i Wielkiém D.,bem, pod Kuflewtm i w nieszczę- 
auéj bitwie ostrołęckiej, Zaałabłszy na nogi, zażądał

bezpieczeństwa publicznego, modyfikacya artykułu ¡75, 
ądy przysięgłych dia przewinień prasowych i trzymanie 

się polityki pokojowćj. Zaręczają, że stronnictwo to 
liczy już 98 stronników, i jest nadzieja, że program ten 
sprowadzi połączenie stronnictw pana Ollivitra i An- 
delarre.

Toulon, 4 grudnia. Cesarzowa przybyła tu wczoraj 
wieczór« m o 11 godzinie na jachcie „Aigle.“

Florencja, 4 grudnia. Opinione zaręcza, że pan
Lanza zrzekł się utworzenia nowego ministerstwa i że 
król jenerałowi Cialdini powierzył utworzenie gabinetu. 
Jenerał Cialdini przyjął podobno polecenie to.

Londyn, 4 grudnia. Daily News zaprzecza wie­
ściom o nadzwyczajnój sesii parLimentarnćj.

Madryt 3 grudnia. P. Layard wręczył rejentowi 
pisma swe uwierzytelniające.

Madryt, 4 grudnia. Prim przedłożył na dzisiejszym 
posiedzeu.u kort zów projekt do prawa, dotyczącego 
zniesienia stu oblężenia.

Madryt, 4 grudnia. Minister skarbu Figuerola 
oświadczył na posiedzeniu dzisiejszćm kortezów, że jest 
jeszcze do spłacenia 19 milionów realów płatnych ku­
ponów pożyczki wemętrznćj i że spłata ta nastąpi w 
przebiegu obecnego miesiąca.

Cairo, 3 Srudnia. Pruski książę następca tronu 
wrócił z Górnego Egiptu.

Paryż, 6 grudnia. Cesarzowa tu powróciła.
Bruksela, 6 grudnia. Tutejszym kołom katolickim 

donoszą z Rzymu, że Papież gotów zrzec się ogłoszenia 
nieomylności ze strony soboru.

Florencya, 6 grudnia. Słychać, że nowe minister­
stwo składa się z osób następujących: Cialdini pre­
zesem i ministrem spraw zagranicznych, Bardesono mi­
nistrem spraw wewnętrznych, Depretis robót publicz­
nych, Bixio marynarki, Conforti sprawiedliwości, Cor- 
renti oświecenia, Bertolć-Viale wojny, Torigiani handlu, 
Sella finansów. — Król przyjął wczoraj odpowiedź na 
mowę od tronu.

nay-

Kanał snezbi.
(Z Gazety Warszawskiéj.)

(Dalszy ciąg. Patrz nr. 270, 271, 272, 274, 276 i 278).
Z takiemi siłami, jakieśmy wczoraj wyl czyli, 

trudniejsze i najkosztowniejsze zadanie przedsięwzięcia, 
sztuczny port morza Śródziemnego, ogrodzony z dwóch 
stron niezmiernenii tamami z kamieni, opatrzony latar­
nią morską, rzucającą świ.tło na 22 mile odległości 
a kosztujący kilkadziesiąt milionów franków, ukończono 
w bieżącym roku. Przed otwarciem zostawało jeszcze 
ostateczne wykończenie tam, oraz pogłębienie przejść 
z 6>/2 i 7 do 9 metrów, co tćż w czasie właściwym 
dragami uskuteczniono. Tamy wysuwają się w morze, 
jedna na 2700 druga na 1600 metrów, obejmując prze 
stwór nierównego czworoboku od wejścia z otwartego 
morza, szeroki na 1400, przy wyjściu zaś do kanału na 
400 metrów. Przestwór ten dzieli się na kilka basse- 
nów, z których tak zwany Wielki dźwiga obecnie na 
sobie parostatki pięciu towarzystw transportowych: 
PgipsKiegO Azizie, austriackiego Lloyda, francuski« go 
Messageries impériales, francuskiego Marc, Fraissinet et 
Fils, oraz ros jskiego Towarzystwa żeglugi parowćj i han­
dlu. To przedstawicielstwo flag handlowych w porcie 
lanału, gdiby do niego dodać jeszcze flagę turecką, 
grecką i włoską, byłoby nam w zupełności odmalowało 
stan rzeczy, mający się wyrodzić z przekopania mię­
dzymorza. Te okręty — to przyszli spadkobiercy wiel- 
kié, części ruchu handlowego, odbywającego się dotąd 
w portach angielskich, belgijskich, niderlandzkich i pół­
nocno niemieckich.

Zbudowane przy wejściu do kanału miasto Port- 
Said wskazuje inną stronę ih«rakteru przedsięwzięcia, 
w pewnćj czyści już nawet teraz, ale daleko więcćj uwy­
datnić się mającą w przyszłości. Oprócz wielkich za­
kładów przemysło.wych, zbudowanych na sposób zupeł­
nie europejski a do tćj chwili będących najrucbliwszemi 
punktami miasta, prócz wielkiego hotelu dla podrożuych, 
piócz budującego się pałacu gubernatora itd., wznie­
siono już tam łaźuie publiczne, teatr, biuro pocztowe, 
stacją telegraficzną, dwa szpitale, jeden dla Europej- 
czjków, drugi dla Arabów, kaplicę katolicką, kla­
sztor Sióstr Dobrego Pasterza, kaplicę grecką i me­
czet. Przy kaplicy katolickiéj znajduje się szkółka 
dla chłopców; przy klasztorze szkółka dla dziewcząt. 
Historya zeszłych stuleci naucza, że pierwsze kołki 
oświaty nie w inny sposób wyrastały na zachwaszczę 
nym gruncie młodocianych narodów: kościół i szkółka 
przy nim, pleban i jego zakrystyan byli pierwszymi sze­
rzy cielami pismienności i wiedzy. Dia czegożby wśród 
ludów stary ih, ale jak Tukaj lub Luguagiamn Krasi­
ckiego, mającyih prawo i możność odmłodzenia, skutek 
miał zostać mméj pomyślnym? Wszystkie powyzéj wspo-

w końcu miesiąca czerwia dymisyi z czynnćj 
Odpowiedź, jaką na podanie swe odebrał, przytaczamy 
jako dowód, iż zaiługi jigo dla sjuawy ojczystój znala- 
zjj u juzełeżoŁyih należyte uznanie: „Z piawdziwym i 
smutkiem,“ pisie do niego pod dniem 8 bpea 1831 r. szef 
sztabu głównego, jenerał Tomasz Łubuńtki, „edebraGm 
przedstawienie Wnego Majora o ojmisyą, znając, jaką 
armia poniesie stratę, tracąc tak gidmgo i pilni go iii-, 
cera. W?ódz naczelny jakkolwiek z żabm, nie chce się 
sprzeciwiać żądaniu Wuego Majora. Nim jednak wy­
dana będzie ze sztabu głównego dymisya, nie mogę nie 
zgłosić się do Wnego Majora z zapytaniem, ez<bv 
nie było jakiego sposibu zatrzymania Go w armii. Uiny 
tyle jestem w Jigo charakterze, że spodziewam się, że 
mi szczerze wyznasz powody, któreby Go w tych cza- 
saih do usunięcia się' ze służby wojskowćj skło-
niły-“ . . , .

Powody owe były jasne, stan zdrowia me pozwalał 
dalćj służyć Biesiekierskiemu, który tćż na ponewjae 
żądanie uzyskał w chlubnych niezmiernie wyrazach zre­
dagowaną dymisyą, ze stopniem podpułkownika i z pra­
wem noszenia munduru, podaniem 9 ispea 1831 r. We 
dwa miesiące późnić) skończyło się powstanie upadkiem 
Warszawy...

Biesieżierski osiadł odtąd znów na wsi Dobiesław i- 
cach w Kujawach, nie przestając przecież żyć i czuć 
gorąco dla sprawy, ktorćj i sługom od lat azuciunych 
nitltdwie się poświęcił. W r. 1846 dostało mu się 
przeznaczenie wkroczenia do Kiólestwa PoFiiego na 
czele oddziału, który się miał ef-rmować pod Brodnicą. 
Wykrycie zamiaru powstania przez władze, pociągnęło 
za sobą uwięzienie Biesiekierskiego, i tóiy po dwudzie­
stu blisko mńsiącacii w ęztema śledczego, został dnia 2 
giLdma 1847 wskazany na 8 lat fortecznego więzienia. 
Wypadki marcowe r. 1848 wróciły mu wolność a zara­
zem możność oddania się usługom publicznym. Depu-

mnione zakłady miłosierdzia dia duszy i ciała stanęły 
kosztem Towarzystwa kanału, które, nie zadając kłam­
stwa swojemu międzynarodowemu powołaniu, chciało tćż 
przy swoim charakterze utrzymać się w orec różnoro­
dnych wyznań religijnych. Rzecz godna uwagi, że, bu­
dując świątynie w mii ście Port Said, nie uczuto potrze­
by wzniesienia kaplicy protestanckiéj; widocznie między 
osiadłymi w mieście i pracującymi nad kanałem nie 
było wyznawców Lutra, Kalwina i Henryka VIII, albo 
tćż było bardzo mało. Tak więc pod pewnym wzglę­
dem nietylko różne położenie jeogr«ficzne krajów, ale 
tćż różny obrządek religijny mieszkańców nacechował 
dwa wielkie ob«zy europejskie, z których jeden z mło­
dzii óczjm zapałem, drugi z nieokiełznaną nienawiścią 
patrzy na wielkie dzieło naszego stulecia.

Przekopanie jeziora Menzaleh, płaszczyzny Kantara, 
jeziór Ballah i wyniósł« ści El Gisr, w szczegółach nieby 
osobliwego me miało dla nie zajmujących się techniką. 
Obawiano się, że ruchome piaszczyste dno jeziór Men­
zaleh może przyczynić niemało kłopotu p zez osuwanie 
się brzegów kanału; doświadczenie atoli przekonało, że 
obawy były daremne, albo rozmyślnie przez niechętnych 
szerzone. Piasek, nasycony iłem, stanowi pewien ro­
dzaj lekkiego cementu, dosyć spójnego w wodzie a na 
powietrzu tak mocno krzepnącego, że brzigi staroży­
tnego kanału utrzymały się po kilku tysiącach lat 
i wymagały znacznego wys lenia przy ręcznćm rozkopy­
wać iu przez fellahów. Członek instytutu, p. Barthélemy 
Saint-Hilaire, jeden z delegowanych komisyi międzyna­
rodowej do zbadania międzymorza, powiada w Ano 
Econ. 1856, że te brzegi starożytnego kanału tak 
stwardniały, iż mogą się poniekąd uważać za prawdziwe 
roboty mularskie. Na wysoczyźuie El Ferdane, stano­
wiącej wschodnie pobrzeże jeziór Ballah, tudzież na wy­
niosłości El-Gisr między jeziorami Ballah i Tirnsah, 
część robót wykonano „na sucho"; ruchome szyny ko­
lei żelazcćj i lokomotywy, zastosowane do machin, za­
stępowały tu wodę kanału i machinę szrubową. Przy­
rząd ten pomysłu przedsiębiorcy Couvreux wprawiał 
w ruch nieustanny szereg wiader, przymocowanych do 
zamkniętego pasa, które u dołu czerpały ziemię, podno­
siły ją w gorę i za pomocą odpowiednich przyborów 
same wysypywały albo na brzeg albo tćż do wagonów, 
któremi się dalćj przewoziła. Wtedy dopiero przycho­
dziły potężne dragi wodne. Góra El-Ferdane dostar­
czyła przedsiębiorstwu pokładów przedniego gipsu; po­
budowano więc nad jezicrem ogromne piece do wypala­
nia tego matervalu, który łącznie z łomami kamieni na 
wy niosłości El Gisr dał zasoby do wszelkich robót Mu­
larskich nad kanałem. Przekopanie wzgórza El-Gisr 
i utrzymanie na niérn całości brzegów, mających po 20 
i 30 metrów nad wodą w gruncie piaszczystym, usu­
nęło drugą wątpliwość, co do groźnćj ruchliwości tego 
gruntu. Z téj wysoczyzny, przytykając^ do jeziora Tim- 
sab, równie jak z drugićj zwanéj Serapeum a leżąićj 
po za jeziorem, miliony metrów sześciennych piasku 
przewieziono i wrzucono do jeziora. Obecnie w prze­
kopie stoi kolumna wody, głęboka na 8 metrów czyli 
blisko 15 łokci, przy szerokości 60 metrów u po­
wierzchni. Na pagórze El-Gisr znajduje się już osada 
tego imienia, maiąca około 2000 mieszkańców, kościół 
katolicki Sainte-Marie-du Dés. rt, oraz meczet Mariam 
z wyniosłym minarecikiem, z którego pobożny muezzin, 
współzawodnicząc ze dzwonami, nakłania prawowiernych 
do modlitwy. Dom naczelnego tu inżyniera, Włocha Gioi, 
wdzięczy się, opasany wit-ńcem zieloności, która zdumie­
wa zziajaną do koła pustynią.

(Dalszy ciąg nastąpi).

WLśBGMOŚCI MIEJSCOWE I P0T0Ö21VE.
* Poznań, 6 grudnia. O tonwencyl kartelowćj po­

między Moskwą a Prusami pisze Kölnische Ztg: Puminw że 
konwencja kartelowa z dniem 1 października b. r. się ukoń­
czyła, wygotowują w Prusach dla polskich wychodźców nowo 
karty pobyiu i na przyszły rok odnośnie dawniejsze mają być 
przedłużone. Gdyby któregokolwiek z wychodźców bez podobnej 
kariy spotkano, natenczas władze gminne obowiązane są zawis 
domić o tćna urząd adzcy ziemiańskiego.

— * Od pana doktora fcoszu sktego odbieramy następu­
jące pismo z prośbą o zamieszczenie:

„Bez wątpienia niejeden /. czytelników Dziennika Po­
znańskiego, spotkawszy w Ne. 278, w dziale wiadomości poto­
cznych, doniesienie o nowym środku przeciw wściekliźnie, podzie­
lił wraz z autorem tegcż obawę i przyklasnął danój tamż? ra- , 
dzie następnemi słowy wypowied/ianój „„Zdaje się, że byłoby 
m jwłaściwtzóm, aby zbadaniem tego środka pod względem jc jo 
zastosowania i skuteczności zajęli się kompetentni, bo sposób, 
czas zażycia lekarstwa i jego ilość mogą być decydującemu 
Zresztą do Buczacza daleko, a byłoby pożądaną rzeczą, aby le­
karstwo to byio znane każihmu lekarzowi.Celem tedy utule­
nia obawy autora, dalej celem zaspokojenia i tych, którym owa 
jego rada przypadła do smaku, spieszę z zapewnieniem, że wieść 
o środku przeciw wściekliźnie w Euphorbia nrocera szukanym, 
doszła uszu autora za późno, bo dopiero wt-nczas, gdy w świe­
cie medycznym galicyjskim już dawno w tej kwestyi akta zam­
knięto. Myślę, ze wystarczy odesla ie go choć do jednego źró­
dła a 1 atdzo mu blizkiego, i to do listu dra Malcza (z War­
szawy) podczas zjazdu lekarzy i przyrodników w Krakowie do 
tygodnika lekarskiego Klimka przesianego. W numerze 16 te­
goż tygodnika z dnia 2 października 1869, (w dziale medycyny 
wewnętrznej pod No 3) zu jdzie co nastę uje: „„Dr. Kaczko­
wski ze Lwowa mówił o wściekliźnie a raczej o leczeniu tako- 
wśj u człowck. za pomocą ir« dka ludowego, pewnej odnna 

........... ...... ..... ................. ""... ...."------------ ------------------
wysłana 00tacya komitetu narodowego poznańskiego 

Berlina w celu porozumienia się z królem i minister­
stwem, przybrała go do swego grona; za przybyciem do 
Poznania, powierzył mu komitet wojenny naczelnictwo 
tworzącćj się naówczas szkoły podchorążych.. Po wia­
domym końcu j owstania z r. 1848, osiadł Biesiekierski 
stale w Poznaniu, złamany na zdrowiu, nie złamany na 
duchu. Strata jedynego dziecięcia w maicu 1852 r., za­
dała mu bolesny cios, po którym odżył nadziejami roz­
poczynającej się wojny wscbodmćj. W roku 1857 otrzy­
mał śp. B.esiekierski od cesarza Napoleona HI medal 
sw. Htltpy,; dnia 2 maja 1859 roku wreszcie, jakby 
chcąc uczcić 50 letui jubileusz wstąpienia do wojska, 
spisał własnoręcznie „Stan swćj służby“ i zebrał wszy­
stkie szacowne dokuMenta dotyczące takowćj.

N e dzieląc nawet patryetycznych optyiniztnów chy­
lącego się ku grobowi starca, spoglądając nawet bez 
wszelkich właściwych mu, poczciwych flluzyi na Ineg 
ówczesnych i późniejszych wypadków, nie podobna byto 
przecież nie wyznawać współczucia ola tego żyjącego 
wiarą i nadzieją w przyszłość kraju serca, które biło 
zawsze rowuo trwale i lówno gorącu dla sprawy, w la­
tach dziecięcych ukochanej. Wypadki r. 1863 i 64 do­
piero wywarły widoczny i wyraźny wpływ na tę źaceą 
a tak pochopnie optymizmowi pod mjąeą się duszę. Uni­
kał odtąd rozmowy o teraźniejszości, chroniąc się wspo­
mnieniami o przeszłości. Zamilkł starz«c uznojouy 
usługami dla kraju, zostawiając czczą satysfakcyą namię­
tnych skarg i głośnych rtkryminacyi tym, którzy mc 
ula niego nie zrobili...

Zgasł po długich cierpieniach z wszelką przytom­
nością umysłu aż do ostatniej chwili, zaopatrzony świę- 
terni Sakramentami w nocy z duia 26 na 27 listopada.

Cześć Jego pamięci 1
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,t, -n’eczu zwanego „Euphorbia proeera.“ Zdaniem jednak ko-

¡ydtutujący1 h śro lek ten. tak jak wiele tak zwanych „cn- 
’ ¡j Kków“ (d<i j tkifh środek ten miał się zalicz-ć), nie po-

' . wypisywanej mu skuteczności, a jedyni m możliwie i ra-
8‘* nab *e usuwającym środkiem jad z rany jest po dawnemu na- 
rchmi stowe miejsc we traktowanie jej od nowin dniemi śr- dkami, 
niszczącemi w z>rodku iad swoisty.““ W razie, ¡.dyby autorowi 
doniesienia o nowym śr dku przeciw wściekbzuie wypadło prze- 
sł,ć znowu coś „nowego“ z d/iedzint medycyny, to niech pozwoli 
sobie poradzić, co wtem zas według nas „byłoby najwłaściwszeni ‘* 

•to no P'ostu „zbadanie“ u „kompetentnych“ i zapytanie się,
_ przypadkiem znowu to, co w świat wy-słać zamyśla, już da­

wno przykrył pył zapomnienia.“
_ * Wczorajszy odczvt p. Czaplickiego w bazarze zgro­

madził d' ść liczną publiczność, którą autor „Czarnćj Księgi'1 po­
wiat serdeczne i słowy w imieniu syberyjskich wygnańców. Na- 
Rte nie odczytał szanowny pr legeut powiastkę osnutą na tle sy- 
bervhkich stosunków. Pozwolimy sobie zwroc ć uwagę, że zgro­
madzeni oczekiwali raczej opowiadania własnych przygód pana 
Czaplickiego lub szczegółów, dotyczących wyguanych na Sybir 
rodaków, i w tym względzie zawiedzeni zostali. Sp dziewać się 
należy 'że p. Czaplicki w drugim odczycie zadowolni to życzenie 
publiczności; radzilibyśmy także zniżyć cenę wstępu na prelekcyą, 
która w. zoraj była o wiele za wysoką.

_* Przedpłatę na dzieła pośmiertne Adama SUchiewl
oza (7 tak) złożyli 'dalej: panny Augustyna i Kaźmiera Zabło­
ckie z Poznania (jeden egz.em.), pp. Leon Śmitko ski z Pozna­
nia Wiadysła- ULtowski z Tryszczyna. Ogółem wpłynęło 112
ta! Wręczyliśmy już oddawcy 91 tal.

„ » Przedpłatę na portrety Kazimierza Wgo 1 276- 
mnnta Angnsia rysunku Tytusa ilaleszewskteuo złożyli dalej: 
naui Jadwiga .Radzimińska z Poznania, panna Zofia Białkowska 
z Pierzchną, pp Ulatowski z Tryszczyna, Stanisław Kurnatowski 
z Pożarowa, Edward hrabia Pouiński z Wrześni, Felix JMatecki 
z Grabin, St m. Jasieński z Witakowic, Kaźm. Sz moński z Oclili, 
rendaut Mielcarzewicz z Poznania, Dyrekcya Towarzystwa Prze­
mysłowego w Poznaniu. — Ogółem wpłynęło 378 tal. Egzem­
plarzy nadkompetuych już nie mamy. Przedpłatę wkrótce 
zamkniemy. Również przypominamy tym, którzy obrazy zapisali 
a dotąd nie złożyli pieniędzy, aby bezzwłocznie raczyli 
nsm takowe nadesłać. Prosimy także o spieszny odbiór 
obrazów z naszego biura.

— * Zawitszonie robót przez czeladników bednarskich 
w Poznatiiu uważać należy za ukończone; z dniem dzisieiszy m 
prawie już wszyscy czeladnicy powrócili do roboty, przystając 
na zamiejszenie płacy przez majstrów postanowione. Około 15 
czeladników zamiejscowych, którzy się na niższe ceny zgodzić 
nie ihcieli, opuścili już miasto.

— * Pcmalk na placu Wilhel-cowshlm za poległych bo­
jowników pruskich w kampanii z roku 1866 ma być odsłonięty 
pudubao w dniu 27 czerwca 1870 roku, w rocznicę bitwy pod 
Nachodem. Suma potrzebna na wystawienie pomnika, w ilości 
5000 filarów, zebraną b ć ma, jak donosi Posener Ztg, przez 
oficerów piątego korpusu armii.

— * Kaprowi Campe z tutejszej załogi udzielił car or­
der orła świętego Stanisława, a król pruski pozwolił mu na przy­
wdzianie tej oznaki.

— * Jak to swego czasu donosiliśmy, urządzono we wsi 
Jurzycach pod Poznaniem sziathiuz fcoal, który ma zaopatry­
wać miasto nasze w mięso końskie. W tym celu właściciel tego 
sziachtuzu, rzeźnik pan Schulz, otworzył przed kilku dniami lo­
kal na woinicy, w którym sprzedają mięso końskie funt po 1 do 
1'/, sgr., a kiełbasę z tego mięsa fant po 2’,, sgr.

— * 2 Berlina piszą nam:
(Dr, S. R.) Znałem dawniej Berlin i życie tutejsze i jak 

mniemałem, dość dobrze, ale jakżeż się zadziwiłem, rozpatrując 
się dzisiaj w tern mieście, widząc tyle i tak ciekawych szczegó­
łów s życia polskiego berlińskiego, które dawniej uszły były mej 
uwagi i zapewne ujść muszą każdemu, kto nie ma tak jak ja 
obecnie sposobności poznania go, przejrzenia na wskri ś w naj­
rozmaitszych okolicznością! h. Byłoby nie do darowania z mej 
strony opieszałością, gdybym zaniechał zwrócić nań większe; 
uwagi. Mianowicie pocieszającą jest rzeczą że tak jak wszędzie 
tak i tu pa praktyczni j-.zo wstąpiono i wstępujemy drogi. Mia­
sta takie jak Berlin, Wiedeń i inne zawsze, chociażby śmy kiedyś 
i do najświetniejszej powrócili przyszłości, przez stosunki han- 
tiluwe, koleje itd b dą miejscami, w których większa łub mniej­
sza ilość Polaków czasowo lub stale zamieszkiwać będzie. Cho­
ciaż nie tak łatwo Polacy zapominają swej narodowości, to je­
dnak czasami, nie ma,;ąc punktu oparcia s ę otaczającym ich wpły­
wom, uledz wreszcie muszą. Buż to nawet takich się utraciło, 
których szkoda było utracić? », że tylko jeden przytoczę przy­
kład. Znany rytownik na miedzr,. zmarły tu w Berlinie Chodo­
wiecki, był rodem z Warszawy,’Polak, i tli w Berlinie pomię­
dzy .Niemcami zginął prawie dla nas, Niemcy się dziś nim szczycą. 
Czas wreszcie pomyśleć, ażeby było inaczej. Jak sobie w tym 
względzie postępować^ uczmy się od innych Nie ma zapewne 
pytania, gdyż sami Niemcy to przyznają, ,e nie ma narodowości, 
któraby się z taką łatwością wynarodowiała jak narodowość nie­
miecka. W Paryżu, Londynie itd poczęści tak już nie je,t dzi­
siaj i to dla tego, że łączą się i tworzą na pozór nic nie zna­
czące lawet „Vereiny“. „Gesaugvereiny“, „Turnvereiny“ i t. d. 
Na takie pomocnicze środki aż do niedawnego czasu my-my 
wcalg nie uważali. W wielu razach ch.ouiła nas siła żywotnia 
na zej nartd-iwości, ale za wiele od niej nie wymagajmy. Pod­
czas gdy Niimcy w Paryżu, Londynie itd. od dawna puzakład ii 
towarzystwa wzajemnej pomocy, mają swe kluby, kassyna i t d., 
my Polacy przez długi czas w Berlinie nic nie mieliśmy, teraz 
mamy już coś, ale wiele nam jeszcze braknie. Miejmy- jednak 
nadzieję, że, co dzisiaj jeszcze nie jest, nastąpi.

— ' Kaieuiłara- Jutro, we wtorek, oma 7 grudnia Am­
brożego, biskupa; w RaleiiUWzo ¿no.wiańsaiiii Ludomyśla. 
Wscm.-u stońca o godzinie 7 tniauŁ 51, zachód o goozime 3 ni - 
nut 52.

Dnia 7 giudnia 1'16 bitwa z Tatarami pod Międzyborzem. 
— 1615 Chotl .iewicz hetmani koronnym i litewskim wojskom — 
1724 haniebne dysside-tów toruńskich śmiercią karanie. — 18 »2 
śmierć senatora Tadeusza Mostuwskiego.

(w.) Ze Ärcilzt-iejs«, 2 grudnia. W ubiegłym miesią­
cu spaliły się młynaizowi Kicińskiemu w Targowejgorce pod Ne­
klą następujące byduuki: dem mieszkalny, zabezpieczony w towa­
rzystwie prowincjoualoem na 250 tal., stodoła i chlew na 50 ta 
larów i wiatrak na 900 tał. Ogień był podobno podłożony zło- 

iiwą ręką i dia tego powyższe towirzystwo wyznaczyło 100 tal. 
nagrody temu, który zbrodniarza wyśledzi i o tern w ten sposób 
doniesie władzy, że mu będzie można udowodnić zbrodnią i po­
ciągnąć do kary.

Na członków komisyi celem oszacowania podatku docho­
dowego i brano na powiat, średzk- na rok 1870 na sejmiku powia­
towym w Środzie, który się oubył w zeszłym miesiącu, następu­
jących panów: p. Amdkara Kaiczewskiego z Lubrza, p. Jackow- 
skmgo z Pomarzauowm, hr. czod.skiego z Brodowa, p Józ, fa 
Zychl ns-lego z Bsarzewa, p. Kokowskiego z Koszul i p Maternę 
z Chwałkowa. Jaao zastępców tejże komisyi obrano: p. liadoń- 
Skiego z Kociałkowej górki, p. Gozdzrews ieg0 obywatela ze Środy 
1 p. ttolft kupca także ze grody. - Do komisji powiatowej dia 
poboru wojskowego obrano na tymże sejmiku na rok le70 1871 
i 1872 jako członków: p. Karczew kiego z Lubrza, p. j z Je. 
rzykowa i obywateli pp. Żyłczyńskiego i üuzdziewskiego /e Środy. 
Na zastępców w tć że komisyi obrano p. Jana Henke z Pobie­
dzisk, p. Stablewskiego z Ślachcina i gospodarza Bruchniewicza 
z Dętkowa. — Na członków komisji dla osądzenia reklamacyi

podatku klasycznego na rok 1870 obrano; p. Karczewskiego z Wy- 
szakowa, p. Jana Uenke z Pobiedzisk, p. Fenrych taksatora ze 
Środy i p. Wesołowskiego, cieślę z Murzyno -.a leśnego. Na za­
stępców te że komisyi obrani: p. Kazimierz Kurpiński, obywatel 
z Pobiedzisk, p Grzegorzewski, oberżysta z Kostrzyna, p. Antoni 
Śmiszniewicz, obywatel i p dr. Eckert, ajent, obaj ze Środy. — 
Celem ustnego porozumieni. się w spi awie własnej z odnośnymi 
komisarzami obwodowymi naszego powiatu wyznaczone zostały na­
stępne dni każdego tygod ia: u komisarza obwodowego w Środzie 
wtorek i piątek, u komisarza obwodowego w Zaniemyślu ponie­
działek i środa, u komisarza obwodowego w Kostrzynie ponie­
działek i czwartek, u komisarza obwodowego w Pobiedziskach 
poniedziałek i piątek, u komisarza obwodowego w Nekli środa 
i Sobota. , ,

Mówią, że niezadługo odbędzie się wiec szkólny wjSrodzie; 
byłby u nas bardzo na czasie, bo myśl założenia w mieście na- 
szem powiatowóm wyższój szkoły symultannćj jeszcze pokutuje.

(t.) Krf-łdai grudnia. Smutna i cicha zwykle Krobia 
dziś na kilka godzin bardzo ożywioną była. Aż dwa zebrania na 
dziś zwołane sprowaoziły znaczniejszą — jak dia nas, nie rachu­
jących na setki ani dziesiątki — ilość obywateli i księży na salę 
”p Neymanna. Najprzód naukowa pomoc zajęła nam dłuższą 
chwilę. Ks. Klajnera dobrze umotywowany wniosek o wychowy­
waniu ch>opców sierót, dla których nie mi-my żadnego domu 
przytułku, kosztem Towarzystwa u nauczycieli elementarnych, 
jako przechodzący szczupłe towarzystwa fuudusze, wywołał oży­
wioną dysknsyą, w której mniejszość wymagająca, aby go pod 
obrady wcale nie przypuścić i nawet w protokuie wzmianki o nim 
nie uczynić, pokonaną została zdaniem większości, że myśl ta 
wcale nie odbiega od zasaduiczych intencyi Towarzystwa, a w ka­
żdym razie, czy obecnie wykonalną jest lub nie, zasługuje jako 
dobra i bardzo ważnt na podjęcie celem przygotowania wcale nie 
tak zupełnie niemożliwego wprowadzenia jej w życie. Prócz bie­
żącej składki wybrano także składkę jednorazową nadzwyczajną 
na fundusz żelazny imienia Cegielskiego

Z ogólnych uwag ząkonstatow-ćby można, że lista człon­
ków powiatu naszego jest bardzo szczupła, i że mianowicie kilka 
nazwisk zamożnych domów rażą swą nieobecnością na niej Pro­
silibyśmy szanowny komitet powiatowy, aby, jeżeli na tak szla­
chetny cel u mężów nic uzyskać nie może, z pukał do łaskaw­
szych serduszek damskich.

Następnie posdiwszy się obiadkiem, na jaki Krobią stało, 
przystąpiono do rozpraw rólniczych. Pan Wł. Wilczyński 
odczytał nam rzecz „o burakach cukrowych“. Ponieważ w oko­
licy naszćj zbiera się towarzystwo akcyjne, by wystawić fabrykę 
cukra, a ziemie nasze do produkcyi ćwikły potrzebne przedsta­
wiają własności, temat t?n wszystkich zainteresował. Na pytania 
z jednej strony rzucone w dyskusyi, czy nie opłaciłoby się pro­
dukować ćwikły cukrowój dla paszenia bydła w miejsce ; astew- 
nćj, przyrzekł prelegent odpowiedzieć w rozprawie o teoryi pa­
szenia bydła. Z naszej strony nie możemy się powstrzymać, by 
nie zwrócić w tćm miejscu uwagi na dziełko Lubomęskiego: Pra­
ktyczne zastosowanie teoryi inwentarza dr. H. Groovcna, która 
za niską cenę jest do nabycia, a którćj znajomość wszystkim ról 
nikom chcącym postępować, niezbędnie zdaje się potrzebną. Dalej 
obiecał p. Karłowski z (łrąbkowa na najbliźszem zebraniu, na 
które p. Potworowski do Kosowa zapraszał, opowiedzieć o swoich 
doświadczeniach z sianem brunatnem.

Na prośbę interesowanych dało zebranie kilka praktycz­
nych rad gospodarczych.

Nareszcie odczy tał sekretarz sprawozdanie komisyi zwie­
dzającej gospodarstwa w powiecie. Ponieważ referat ten — opis 
gospodarstwa Dzięczyny — zapewne w Ziemianinie drukiem 
w całości publikowanym będzie, nie podaję, z niego tutaj wyjąt­
ków, ale zwracam nań szanownych czytelników uwagę.

W końcu przypominamy, że dnia 14 bm. sejmik w Ra­
wiczu powiatowy! Nasamprzód najważniejszy przedmiot po­
rządku dziennego: wybór postów na sejm prowincyonalny winien 
wszystkich do głosowania uprawnionych obywateli sprowadzić, 
abyśmy nie mieli do podziękowania, jak temu trzy czy cztery 
lata, przypadkowi wybór polskich posłów, ale abyśmy go zawdzię­
czali własnej czynności!

Z południowego krańca powiatu przecież tą rażą przycho­
dzi się szczęśliwszą podzielić nowiną. Otóż kopie się już obecnie 
kanał celem osuszenia i irrygaiyi łąk wzdłuż rowu Masłowskie­
go i Piskorni. Kanał ten interesuje Polskie Dębno, rozmaite fol­
warki na dawniejszej p ajętnośei Rawickićj powstałe, Rawicz, Siera­
ków, Źylica, Izbice i Laszczyn, a budowla jego prócz tego bardzo 
korzystnie oddziała na Długą Golinę, okolice Bojanowa, Dąbrów­
kę, Geilachów, Zakrzew, Sarbinów, Kawcze, Żołędnice, Szurków 
aż pod dobra książąt Sułkowskich Roszkowskie. Spóźniona obe­
cnie pora roku i przydłuższa już niepogoda każę niezadługo za­
niechać robót, ale da Pan Bóg doczekać, w przyszlem lecie będą 
wykończone. 1 tak widok z wagonów kolei żeloznfej pomiędzy 
Bojanowem a Rawiczem niezadługo weselsze jak dotąd przybierze 
pozory. Na miejscu dzisiejszych moczarów powstaną urodzajne 
łąki. Siyszę, że interesenci na pokrycie kosztów projektowanej 
mełioracyi użyć zamierzają kredytu Towarzystwa gotajskiego. 
Akta tego rowu m isłowskii go olb-zymich są rozmiarów, bo już 
w 15 wieku, jeżeli nie dawnićj, był wieczną kością niezgody 
i znowu powodem nigdy nie wykonanych układów. Adjacenci 
prawdziwej zmory się pozbędą, skoro kwestya ta ostatecznie bę­
dzie uregulowaną i przeprowadzoną. Odtąd też spodziewać się 
należy po tćj części Krobskiego, że celować będzie, w hodowli iu- 
wei.Urzy, i ściągnie do siebie wywożone za granicę z kraju pie­
niądze za inwentarze rozpłodowe.

WIADOMOŚCI LITERACKIE.
— (S. C.) Krytyczny ry« «oj«»y 1866 roku w Niem­

czech i Włoszech przez Jarosława Dąbrowskiego. Genewa 
1868.

Autor pisał dla Polaków nieznających obcych języków. Sąd 
jego o działaniach armii jest zgodny z zapatrywaniami autorów 
cudzoziemskich o tej wojnie. Zamiarem jego jest wykazać, że 
nie broń ig icowa dała zwycięstwo Prusakom, ale ich ludowa or- 
ganizacya. Utrzymuje mylnie, że reorgauizacya armii i-ruskićj 
nastąpiła dopiero po wojnie. Dowodzi, że wojna roku 1866 po­
kazała wyższość młodej armi nad staremi stałemi armiami i wnio­
skuje ztąd, iż naszym nadziejom daje to pewniejszą podstawę,

Pizeciw tym szkodliw m iluzyom mus.my się zastrzedz.
Podczas mobilizacji armii pruskiej w roku 1850 przeko­

nano się o uiedostatka-h orgnnizacyi ibrony krajowfej (laudwery) 
i zaczęto obmyślać środki zaradcze, ztąd projekt i wykonanie 
tak nazwanej reorganizacji armii, która to reorgauizacya do 
ostatniego rekruta dnia I kw.etuia J8C6 skończona była. W ca­
łej armii me było nie wymusztrowanego rekruta, wszyscy żołnie­
rze oprócz dwóch osiatnieh rocznich kontyngensów po trzy lata 
musztrowani byli. Oficerowie laudwery do załogowych batalionów 
lub pojedyńczo po batalionach rozdzieleni.

Prawda, że ar oia pruska opróiz pseudo kampanii badeń- 
skiej i dwóch duńskich me prowadziła od lat 50 wojny, ale za 
to iluż to nad nią pracowano, jak skrzętnie korzy stano z doświad­
czeń innych armii.

Wojsko austryackie zaś, jakkolwiek dużo okazyi do naby­
cia tb świadczenia miało, z braku finansowego żołnierzy tylko 
w roku lub mało dłużej musztrowało, następnie na utlopy pusz­
czać było zmuszone. Prędzej więc armią ausiryacką możnaby 
nazwać młodą, bo żołnierz nie de jurę ale de facto kiódzej 
służył.

Wyższość Prusaków nad armią austryacką zależała na- 
szóm zdaniem:

Na dobrym zarządzie i przysposobieniu środków finan­
sowych.

Większśj liczbie na placu boju.
Na wyższśm wykształceniu oficerów, będących w stanie 

pojęda zadania swych wodzów i pomagania tym zadaniom w swo­
jej sferze.

Na dłużizśm, dokładniejszem i gruntowniejszem wyćwicze­
niu żołnierzy, prowadzonych do boju przez oficerów, którzy ich 
byli ssmi wymnsztrowali niejako wychowali do rzemiosła.

Na ogólnym obowiązku służby wojskowej, tak, że wszystkie 
klasy spóleczeństwa w wojsku reprezentowane, a ludzie wyksztat- 
ceńsi rozrzuceni po szeregach siłą moralną wojska podnosili.

Broń odtylcowa nie była bez wpływu, bo dawała co naj­
mniej poczucie przewagi.

Na niedołężności przeciwników. „
Dla nas z tej wojny to wielka nauka: Od roku 180o Prusy 

prawie wyśmiane, lekceważone, pracowały cicho, skrzętnie nad 
podniesieniem swego bytu materyaluego, systematycznie udosko­
nalały armią, każdą odmianę praktycznie i naukowo rozbierając, 
korzystając z obecnych i własnych doświadczeń, budowały drogi 
żelazne, żwirówki i rosły w siły aż do nadarzonej okazyi i zna­
lezienia się ludzi u steru, którzy umieli z nagromadzonych zaso­
bów korzystać. Nie zrywały się za rychło i nie osłabiały się 
przedwcześnie. Osiągnęły wielkie rezultaty. Bitrzmy z tego przy­
kład co może wytrwałość, cierpliwość i praca.

—. * Sleiiłiaiiliia No. 49 wyszedł z druku i zawiera: 
Uwiadomienie. — Pod jakiemi warunkami uprawa rzędowa może 
być u nas zastósowaną, i jakie z niej wypływają korzyść ? (z ry­
ciną) M. Jackowski. - w jaki sposób ogrzewa się atmosfera nasza?
— Czćm korzystniej pa ić, drzewem, t uft-m, czy węglem kamien­
nym? — O potrzebie i sposobach tępienia chrabąszcza i jego pę­
draka. (Dokończenie). Kiveli — Czy czteroprocentowe listy za­
stawne są odpowiednie przy obecnych warunkach kredytowych?
— Korospondencye z powiatów: Z Szubińskiego. — Wyciąg 
z protokółu szóstego posiedzeuia Zarządu z dn. 19 listopada 1869 
r. — Towarzystwa rólnicze: Zawiadomienie o odbyć się mającem 
walnśm zebraniu Towarzystwa róluiczego powiatu Krotoszyń­
skiego.

î KA.OEI

t
„ Dnia 5 grudnia o 4 gcdzin'e z 
“j! polu nia zakończył żyw-1 doczesny 
g jako katolik, cn śla Józ f Jezio­

rowski P- g-zeb odbędzie się w 
śiodę o pół do drugiej godz-nie 
z południa, żałobne nabożeństwo 
w kościele św. Marcina w czwartek
o 9 z rana j789JJ

Ojciec, wdowa i dzieci,
Długa ul. No 4

i
Dnia 28 listopada rozstał się z 

tym świat-m śp. Jezef Chottoa- 
Si-1 w Mosinie, o czem donosząc 
krewnym, przyjaciołom i znajomyn. 
prosi o westchnieuie za du zę ojca 

¡P l?902j Osierocony syn.

Zawezwanie.
W księdze hi polecz ej Bytynia, dóbr ry­

cerskich, Wnemu Bron sławowi Gąsiorow- 
shlemu naltża>ych, jest następująca pozy­
cja w dziale III pod liczb - 7 na m< cy obli- 
aacyi wg„ Felicyana Kiego!ewsblego z dnia 
29 lipca 1797 zahipotekowau :

prot st«tio de non amplius intabulando, 
vi^ra *^a k&! iti-łn, do małol tnich po 
Wnym iffiaoleju Potockim należącego 
przez dawni- jszego właściciela Wgo Fe­
licjana Niegolewskiego, jako opieku 
na ty-hże małoletnich przyjętego, i na 
dobrach tych z prow zyami po 6 od Sta 
zabezpieczonego 20,000 złoty, h polskich 
albo 3333 talarów 10 sgr. wynoszącego 
w skutek odezwy kolegium pupilarueao 
z dnia 8 listopada 1797 celem posrjcia 
v. spomnionych małoletnich rozporządze­
ni-m z duia 9 grudnia 1797 zahipote- 
kowaną została.

Pretensya ta podobno już jest zapł -coną 
i wywołuje się w celu wymazania na wnio­
sek właściciela.

Wierzycieli zahipotekowanych,tychże spad­
kobierców. cesyonaryusz i wszystkich tych, 
którzy , ich prawa odziedziczyli, niniejszem 
się wzywa, aby ze swemi mniemanemi pre­
tensjami najpóźniej w terminie, dnia

20 stycznia 1870 r. z rana o godz 11 
przed ra-iz-ą sądu powiatów Wnym Twar­
dowskim wyznaczonym się zgłosili; a zwłasz­
cza zapo/.ywa się niniejszem publicznie, co 
do o-oby i pobytu nieznajomych wierzycieli

Pola, listy likwidacyjne — tal płc. — Pozo. 5% oblig. mioj* 
skie — taL żąd. — Akcye pozuań. banka reala, kred. — tal" 
płacono.

Żvto: wypow. — węcpli; na grudzień 40 grudzień-
styczeń 40 stycż.-luty 40 luty-marzic — marzec-kwieciań — 
na wiośiię 40’lj-40ł', tak płacono.

Okowita: z Deczką) wypow. 18,000 kw.; ua grudzień 
13"„ styczeń 14 luty 14'j0 marzec 14’|t kwiecień — 
maj — kwiecień-maj w związku 14l'a—1413/j<, w miejscu bez 
beczki 13’%,—13»|, tal. ołac.

GrCSjFCiBAlŁUi * -i i.,
Gdańsk, 4 grudnia. Powietrze zmienne, deszcz, śnieg, przy­

mrozki i odwilż na przemian. Wiatr zachodui.
W Anglii tranzakeye zbożowe w początku tygodnia były 

nieco ożywieńsze, bo spekulanci na niektórych placach zakupy 
wali znaczniejsze partye, w skutek czego ceny pszenicy o 1 do 
1’j, szylinga ta kwarterze się podniosły. W następnych dniach 
jednakże ¡u.kup osłabł i ceny się chwiały, gdyż wrócono znów do 
przekonał;) i, że ceny pszenicy jeszcze więcej się obniżą z powodu 
wi. Jkitj ilości zboża znajdującego się na wszystkich portowych 
targach Anglii i ciągłrch dowozów zagranicznych, przewyższają 
tych tak niesłychanie bieżące potrzeby konsumcyi. W i rzeciągu 
ostatnich sześciu miesięcy te.o roku otrzymała Anglia z Ameryki 
i morza Czarnego ok ło 12 milionów szefli zboża, a 417 okrętów 
wiozący-h około 7 milionów zboża, jest jeszcze w drodze. Jeżeli 
Ameryka, po znmarżnięciu kanałów, koleją do portów a ztamtąd 
parowcami de Anglii wysyłać będzie, w takim razie targi angiel­
skie pomimo mniejszy-h dowozów krajowych do nowego ziarra 
aż nadto obficie w zbrże zaopatrzone być mogą
szych cen zdaje się dość wątpliwą.

jęczmień wszystkich g-tunków mntćj
tańszy.

Groch przy trudnym odbycie bez zmiany.
W Francyi ceny pszenicy cofnęły się o 35 do 40 cent, na 

120 kilogr., lecz w ostatnich dniach znów się nieco podniosły.
Żyto mało żądane lecz bez zmiany. Jęczmień o 25 cent.

tańszy.
Na naszym placu w pierwszych dniach pomimo dość ma­

łego pokupu ceny pszenicy wszystkich gatunków mianowicie zaś 
towaru wyborowego podniosły się o 10 do 121,1, gułd. na łaszcie. 
W drugiej połowie tyg‘ doia ceny wprawdzie się chwiały, lecz 
okoliczności że dowozy były bardzo małe, mamy do zawdzięcze­
nia, że się nie cofnęły.

Ceny żyta bez zmiany z teodencyą do wzmocnienia się.
Jęczmień o 6 d 8 guld., groch podrzędny o 6 a lepszy 

o 10 guld. tańszy niż zeszłćj soboty
W przeciągu tygodnia sprzedano pszenicy łasztów 400 

Żyta 300. Jęczmienia 200. Grochu 150. Wyki —. Owsa — 
Koniczyny - . R.epiku —.

Płacono za łaszt wagi holend. guld.pr,

i nadzieja wyż- 

źądany i nieco

CENY TARGOWE
w mieście Poznaniu.

6 grudnie. 1869. 
od i

ttlj»g,j iu.jul|sg.¡A.

Pszenicy pięknśj gzefi. 16 garn, ............ 2 12 6| 2 15|—
. średniej „ ............  2 5 - 2 8i 9
. pośled, „ ....................................... 1 28 - 9 2 — —

Żyta ciężkiego „ ............................... . 1 20 — 1 22 6
. lżejszego „ ..... ;.............................. I 17 6 1 19 —

Jęczmienia dużego „ ........ ............................. 1 16:— 1 18 —
. drobn. „ ...........i..................... .1 1 15 — 1 I7i—

Owsa ii .....................................1—127|— - 28 6
Grochu do gotow. ,

. na paszę . 8,
Rzepin zimowego . „
Rzepiku zimowego „
Rzepiu latowego .
Rzepiku latowego „
1 atarki . ... ,t 
Perek
Masła garn. . . . „
Koniczyny czerw. . ,, ....................................... ...........j —
Koniczyny białśj . „ .................. ................... .......... 1“ —I—I
Siana, cent. . . . „ ...............................
Słomy, • . . . „ ...............................
Oleju surowego . . ,, .................... .........
Okowity (beczka 100 kw.) 80% Trat

dnia — — ................
dnia — — ..................

Ażlrłda berllńftUf*, 4 grudnia.
Giełda dzisiejsza zajmowało się głównie amerykanami, któ 

re w wielkich obiegały sumach i żywo ż-piane były aż do końca 
giełdy; inne papiery były zaniedbane.

V;'alory pruskie*. Dohr, pozycżk. ; ,'wa (4’/,%) 95V, płac. 
Poż. pstwa z r. 1859 (5%) 101’/, plac. OM. pstwa (4’/,j 80'/, 
płac. Poż. pstwa prem. z r. 1855 (3'/,0/0) 114 płac.

Ll«t. zastaw.: Zachod.-prusk. (3’/,%) 71 płac, dto (4%) 
79', płac, dto (4’/j%) 85 plac. Pozc. nowo (4°/0) 81% płac. 
Listy ront. Pozn. (4%) 83’/, płac. Prusk. (4%j 83% płac.

Walory zagraniczne: Austr. metal. (5%) — płac. Poć. 
naród. (5%) — płacono. Losy z roku 1854 (4%) 73'/, płacono. 
Losy kredyt, z r. 1859 88'/, płac. Losy z r. 1860 ,5%; 78-7% 
płac. Losy z r. 1864 (4%) 63'/2 płacono. Pożycz, w srebr. z r. 
1864 (5%) — płacono. Rosyjska pożyczka prem. z r. 1664 (5%) 
119’/,—% płac. Rosyjsk.-polsk.-oblig. skarb. (4%) »7'/, płs-cno: 
Połsk. certif. Lit. A. po 300 złp. (5%) 93 żąd. dto cząstki i-. 
500 złp. (4%) 97 płac. Polskie listy zast. 3 en-, w ns. (4*7„) 68’ 3 
płac. Listy likw. 56% płc. Włosk. poż. (5%) 52’/«—% płac Tu­
recka pożyczka 41% płacono. Ameryk, pożyczka 16%) 91* e—2 
płac. Afeoye kolei ielas. Koi. mind. J21 niacono. GaL-Kar. 
Ludwik 99’/g płacono. Austryackie franc. 206% i % płacono. 
Warsz.-wied. 55 płac. Banki Itd. Austryackie kredyt, mob. 
136%—%—% płacono. Poznańskie prowineyon. 103 płacono. 
Szląsk- stoWj bank. (4%) 119'/, płc. Certyf, hip. Hübnera (4'/,%) 

■ yie

i 20 - 21 3

6

100 płac. Hansem. (4'/,%) 91 płac. Henkel (4'/, %) — żąd. 
Meining. (4'/,%i — płac.

Berlin, 5 grudnia. Knrsa dzisiejszego obrotu prywa­
tnego. W skutek lepszych notowań zamiejscowych obrót oży­
wiony przy wyżs ych kursach. Notujemy; akcje kolei galic. Ka- 
róla Ludwika 100’.', płacono, austr. akcye kredytowe 1387,— 
13'%—139—% płacono, losy z 1860aroku 78—% płacon pożyczka 
ameryk. 92 |,l płac, per ult. 92% płac., pożyczka włoska per 
ult.52% płac, pożyczka turecka 42 płac, per ult 41% płac.

Mi i« i«S -» sjseaeelsłssMiKł, 4 grudnia.
Pszenica: stałej; na grudzień 61 na wiosnę 63’|, 

czerw. 64% talar, płacono. Żyto: stale; na grudzień 433 
wiosnę 43% waj-czerw. 44’", tal płacono. Olej rzepio- 
wy: trzyma się; na kwiecień-maj 12’ , wrzes.paźdz. 11% taL 
pla-ono. Okowita) ożywiona; na grudzień 14s,, na wiosnę 14"/,, 
maj-czerw. 15% tal. płacono.

maj- 
, na

Pszenicy białej
„ wysoko-pstrćj 
„ jasno-pstréj 
„ ordynaryjnéj

Żyta

126—130 440—470 
128—133 445-475 
127 129 480-440 
119—1>6 370-400 

120— 128 ; 9 295—380 
105—110 240—>46 
112-116 252-285 

325-330

za węcpel :
t»A. ag. teu.— taL Bg. fn

61 3 
61 24 
59 21 
51 11 
40 1 
33 10 — 34 
35 2 
45 4

Jęczmienia czterorzęd,
„ dwurzędowego 

Grochu
Knrsa zamian: Londyn 6. 23%. Amsterdam 

burg 151’/,. Warszawa 74’|,. Paryż 81%,.
Aleksander Makowski iSp.

4 65 8 
2 65 29 2 
8 61 3 4 
8 55 16 8 

44 24 — 
5 — 

- 39 17 6 
2 45 25 — 
143. Ham-

(Nadestano)

F&SYBYLI BO POSiMilA 
dnia 6 grudnia

BAZAR. Rusanowski z Rosyi, hr. Kwilecki z żoną z Gosławic, 
Nieżychowska z Zylic, Łącki z familią 
z B -ruszyna, Kuraitowski z Pożarowa, 
sieki Niem , Krajewski z Zawór, Werner 
z Podola, Kaźmirski z Brz-stowa.

HOTEL DU NottD. Rembowski z synem z Olszyny.
II PKL ¡’A.RYSKI Drwę-iki z Starkowic, Wichliński z Unii, 

Krzyżański z Kalisza, Karczewski z Wyszakowa, Jarnatowski 
z Miniszewa.

HOTEL "<'1 CZARNYM ORŁEM. Latanowicz z Podrzcza, 
Nap erałowiez z Lechbna, Malczewski z Toniszewa, Gluge z Wę­
gierek, Ro-t z Wrześni, Buchowski z Pom r/anek, Koperski 
z. Stępocina, H- ffmaun z Latalic, Pawłowska z Królewstwa Pol­
skiego, Florkowski z Żólcza.

HOTEL BERLIŃSKI. Dr. Libelt z Czeszewa, Kurowski z Wę­
gierek.

O u ■! IGA 'HOTEL FRANCUSKI. Pruski z Pieruszyc, Bier 
nacki z Królestwa Polskiego, Opitz z Lowencina, Moraczewska 
z Lhaław.

IiOlEL RZYMSKI. Hr. lladoliński z Jarocina, Kalksteia z Ber­
lina.

STERNA HOTEL EUROPEJSKU Karczewski z Lubrza, Bu- 
chowska z Pomsrzanek, Kurnatowski z Wiednia, Cwojdziński 
z Plewisk.

z Posadowa, Lossow 
Potworows i z Przy- 

z Góry, Mańkowski

W iad©?isdści
jsoKiłjSua.Ła». 6 grudnia

Poznańskie stare 3% % listy zastawne — tsL 
Po-.ąa-iakw nowe 4'*’-, listy zast. tai. 81’l, płacono 
luty ri i-t 83’./, płacono — Pozn. 5% obln acye pow. —
Akcye banku prowinc. i ozn — piec — l ynknoiy potskie ?43(, płac.

pl. —
Pi i n

Katarzyny z Świątkowskich uregulowany- 
jest, oszacowana na 13,316 tal 21 sgr 5 fen. 
wedle taksy mogącej b.-ć przejrzaną wraz} 
z wykazem hipotecznym w registraturze, ma 
być dniado o-oby i pobytu nieznajomych wierzycieli djc uma

zahipotekowanych lub tychże spadkobierców; 14 tnafca 1870 r. o godz 11 przed polud. 
Wielmożnego Jakóba Potockiego, w miejscu zwy kłem posiedzeń sądowem ce-

„ Maksi Indiana Potockiego,
" ielmożuą Ant. Kalieską z Potockich,

» N ar. bznniawską z Potockich,
u Marcyannę Potocką,

. u Józefę Potocką,
w razie zaś przeci-nym ci, którzy się nie 
stawią, z ich pretensyami do owej pozycyi 
wykluczeni zos aną, a pozycya z księgi hi­
potecznej zostanie wymazaną. (6050.) 

Szamotuły, dnia 13 lipca 1869.
Królewski sąd powiatowy.

Wydział I. J

lew podziału sprzed-na. " (5620)
Nieznajomi spadki biorcy wdowy DSaryan-

ny firzysztefiiwlczowej z Świątkowskich 
j wszyscy niewiadomi pretendenci realni 
wzywają się, ażeby pod uniknieniem prek u- 
zyi zgłosili się najpóźniej w terminie ozna­
czonym-

Sprzedaż konieczna.
Królewski sąd powiatowy w Poznaniu-

Wydział dla spraw cywilnych.
Poznań, d. 16 lipca 1869.

Nieruchomość na starśm mieście w Pozna 
niu pod No. 254 (przv ulicy Wrocławskiej 
pod No. 33 i przy ulicy Szk-dnej pod No. 6) 
p- łożona, której tytuł posesyi na imię Szy­
mona Frommelta piwowara i jego żonyj (7137)

Obwieszczenie.
Nieruchomość należąca się sukcesorom po 

restau atorze J^nle Krystyanlo Radke, 
w Poznaniu na staróm mieście pod No. 20 
położona, na 4949 tal. 23 sgr. 8 fen osza­
cowana ma być dn’a
11 styczsula 1870 przed noludn. 

4» godzinie 11
na tutejs/em miejscu sądowem w drodze do­
browolnej subhastacyi sprzedaną. Warunki 
sprzedaży mogą być w godzinach służbowych 
w naszej registraturze III I), przpjrzane. 

Poznań, dnia 14 października 1869. 
KróleMMkl trąd ponlatuny, 

Wydział 1L

Błogo skutkująca Revalescière du Barry. — Nadal.nik 
nie będzie już mógł powątpiewać o błogiój skuteczności Revalet 
scière du Barry, odkąd do tysiąca pochwał lekarskich i nieiekar- 
skich dodać możemy dzisiaj wdzięczne bó gosławień -rwo i szczę­
śliwą kuracyą Jego Świątobliwości Papieża po dwudz'esteletaiêm 
bezskuteczném użyciu lekarstw. Rzym, 21 lipca 1866. Zdrowia 
Papieża je8t wyborne, mianowicie odkąd wstrzymuj ? się od wszel­
kich lekarstw, któremi go uleczyć chciano i wyłącznie używa wy­
bornej Revalescière du Barry, która zadziwiająco pomyślnie nań 
działała. — Zaręczają, że Jego Świątobliwość spożywa przy każ­
dym obiedzie pełny talerz i nachwalić się nie możo jéj skutków 
dobroczynnych. (Korespondencya Gazette du Midi) W na­
stępujących chorobach godną jest polecenia: niestrawności, przer­
wanych funkcyach żywotnych, obstrukcyach, sokach ostrych, kur­
czach, Diabetes, spazmach, zgadze, dyaryi, rozdrażnieniu ner­
wów, chorobach wątroby i nerek, nadymaniu, rozszerzenia, biciu 
serca, nerwowym bólu głowy, głuchocie, szumie w głowie i n- 
szach, zawrocie, boleściach między łopatkami i we wszystkich 
prawie częściach ciała, chronicznych zapaleniach, i ropieniu się 
żołądka, wyrzutach zaskórnych, febrze, skrofułach, zepsutych 
sokach, braku krwi, suchotach płuc i karatów oddechowych, 
suchotach, puchlinie wodnćj, reumatyzmie, pedogrze, influenza, 
gryppie, mdłościach i womitach nawet podczas brzemienności, po 
obiedzie łub na morzu, osmutnieniu, spleenie, ogńlnćm osłabie­
niu, ochromieniu, kaszlu, astmie, w ciśn eniu na piersiach, niespo- 
kojności, bezsenności, wycieńczeniu, hysteryi, drżeniu c-łouków, 
odrazie do towarzystwa, niezdatności do studyc-wania, demziach 
słabości pamięci, uderzaniu krwi do głowy, melancholii, bezpod 
stawnej bojaźui itd. " [6508], ’

Cenny ten środek lecząco-pożywny sprzedaje się w pusz­
kach bla-zanych wraz z przepisem użycia funta za 18 sgr., 1 
funt za 1 tal. 5 sgr., 2 funty za 1 tal. 27 sgr., 5 funt, za 4 tal. 
20 sgr., 12 funt, za 9 tal. 15 sgr., 24 funty za 18 tal. — Reva­
lescière Chocolatée w proszku i tabliczkach na 12 filiżanek 18 
sgr, 24 filiżanek 1 tal. 5 sgr, 48 filiżanek 1 tal. 27 sgr. — Spro­
wadzać można przez Barry du Barry i Spółka w Berlinie, 
U8 Fryderykowska ulica; Félix & barrotti w Berlinie, 191 
Fryderykowska ulica; J. C. F. Neumann & syn, 51 Gołębia 
ulica; Emila Karirç, 94 Lipska ulica; J. F. Schwarzlose sy­
nowie, 30 Markgrafenstr.; Barry du Barry & Comp. w Wie­
dniu, Freiung 6; w Frankfurcie n. M. 10 Rossmarkt; w Hambur­
gu 41 Katharinenstrasse; w Poznania u Elsnera; w Lipsku y
Teodora Pfitzmaun, iiweranta nadwornego; w Wrocławiu u S. 
G. Schwartz, Edwarda Gross, Gustawa Srholz: w Pocz­
damie u Schwarzlose, w Al ten burg u w Sakson. u Rebske’go 
w Hanowerze u Reyersbacba i we wszystkich miastach w han 
dlach drogeryi, łakoci i towarów kolonialnych.

Sprzedaż konieczna.
Nieruchomość z młynem pod miastem Po­

znaniem a przedmieściem Srodką na Ko- 
meuderyi pod No. 5 położona, w księdze hi- 
poteczEĆj młynów Tom. 1 na str. 49 i na­
stęp. zapi-ana, młyn Świętojański zwana, 
której tytuł własności na imię młynarza Ja­
na Warllcsklego i jego żony Teeflln z Sa­
wińskich jest zapisaną i która z objętością 
mórg 51 „5 opłacie podatku gruntowego ule­
ga oodług ustalonego czystego przychodu la’¿datek z gruntu na 218 tal. 28 sgr. 2% 
fen i na podatek budynkowy z wartości 
użytku na 92 tal. podaną jest, sprzedaną 
być ma w celu podziału drogą subhastacyi 
koniecznej we (.7175)

wtorek daia 21 grndnla r. b. przed 
południem o godzinie ll 

w lokalu królewskiego sądu powiatowego
w miejscu wizbie urzędowej No. 13.

We wszystkich księgarniach nafcy-
można:

Sniegockiego
Kalendarz rótniczy

na r. p. 1870 w 2 częściach.
Wyd. 1 opr. w płótno ang. % tai.

Wyd. II opr. w skórę 1 tal.
Wyd. III z całą stroną na dzień, opr. W 

skórę 1’/, tal.
Kalendarz ten zawiera w I części prócz 

konot-tuika itp. przeszło 50 rozdziałów, Spo­
soby leczenia zwierząt domowych i Sposoby 
ratowania w nagłych nieszczęściach.

Część II zawiera: 1—3 Tabele,
4 Nowe miary i wagi,
5. O naszych stowarzyszeniach,
6. O uprawie roli,'
7. O mierzwie,
8 O uprawie łąk,
9. O hodowli inwentarza,

10. O sadzeniu drzewek,
11. Dzieła o rólnictwie.
12. Jarmarki,
Ogłoszenia handlowe.

Pobieżny przegląd treści Kalendarza prze­
kona już tażdego, iż Kalendarz ról- 
nłczy w ręku wszystkich gospodaizy znaj­
dować się powinien. |7758J.

T. Śniegocki
w Bydgoszczy.

Księgarnia, Skład papierń, Zakład 
litograficzny
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Dobra fjcirsMe Mmw w pomiecie 
położone, do księcia Ba*«e>| 

.-•->lafrw> należące, obejmujące 2692.12| 
jnoigew. a ulegają«» podatkowi 
od 2178,27 cal czystego dochodu a podatko­
wi budynkowemu od 153 tai. wartości uży­
tkowej będę w drodze subhastacyi koniecz­
nej dnia (7891.
21 marca 1870 przed połnda, o godz. 10 
w tutejszem miejscu sądowem- sprzedane. 

L“s/.jio, daia 26 listopada 1869.
Król. i|«l powiatowy. 

Sędzia subhastacyjtiy.

Bestvbior.
mówiący po polsku, znający doskonale swój 
fąph, z dobremi śwuidectwam5. może zaraz
znaleść miejsce. 'Wiadomość u pana Ł. 
hnaap w Eydtkubnen, Prusy. ,78S9J 

Poszukuje się pomoentk do han­
dlu wina i korzeni. Bliź. wiadomość: J., 
Zapałowskl w Poznaniu. [79 3..

Salopa jedwabna, nowa, podbita lisami 
sycylijskiemi z kołnierzem elkowym jest do 
sprzedania. Ulica Szkólna 14. (7826).

tutejszego wyrobu, ze tli-, wrlonr. stó- 
sowce na sultgcle i polecam
w r zmaitych kolorach, w każdej żadanśj 
liczbie łokci po najtańszych cenach. Próby 
franko. ' f 78151

Oswald Knicke 
w Sommerfeld.

Do dnia 1 stycznia sprzedaję cały^ skład mój, składający
k płótna, hitrfiiastów. flanell. hi< 
towćj, saaSi, paictotów, matei 
knse. gierkulików i wicie łaiut 
łillłÓW’.

po znacznie zniżon ch cenach.
S. w, Scherek, Wodna ul 7, w kramie

leżnia ;z odpowiednióm sikólnóm wy­
kształceniem, poszukuje do bandiu korzeni1 F. J. Chrościński,

(7339)____ W Gnieźnie.

Do 1 stycznia 1870 trwa tylko 
cena zniżona illustracyi poe­
tów Tpolslciołi mego wy 
dania. Zwracam na to uwagę 
Szanownej publiczności, dlCfjt" 
cei d«ie< ty cli użyć na 
podarki. (7879)

Księgarnia

Znpariskiego.

znajduje się przy WodućJ ulley Ś2.
mila, Phlllppsohn Holz.

, losy po 1 tal.
d. wy tumu po 1 tal. rozsyła **. Buat-li. 
Kantor loteryjny, Berlin, Gertraudtenśtr. i.

gł>T" Sprzedającym /. drugiej ręki przy 
stałym odbiorze prowizya. (7888)

^“kwitńieszcźęścielśini6
Pruskie losy ’, do ’Z32 rozsyła S.! 
Basek, Berlin, Gertraudtenstrasse 4. 1

__________________(7508), ___________  I

Ogrodnik artystyczny,
który we wszystkiem, co tyiko dotyczy ogro­
dnictwa, mianowicie zaś w pięknych zakła­
dach ogrodowych, francuskich szkołach — 
trybowaniu, uprawie pięknych warzyw, ho­
dowli kwiatów i ogrodnictwie dywanowem 
należyte p> siada doświadczenie, i w ogóle 
większym ogrodem racyonalnie zarządza, szu­
ka trwałego zakresu działania. Bliższych 
szczegółów udzieli p. Gwidon T Drablzms, 
właściciel szkółek w Wrocławiu [7892|.

Pożyczka premiowa miasta Medyolanu z 1866 r.
podzielons. no 750 000 oltli^aryl po 10 franków,

gnai'Hiiloftn,IH v»szy»«kle„łl pnsioitłoóeinnti gruntoweml I 
stałenti i niestale«-! podatkami miasta JMedyolanu.

Spłata ich zwrotna odbywa się w 55 latach i to do 1831 r zawsze dnia
16 grudnia, 16 marca, 16 czerwca i 16 września z premiami: 

fir. 100,000
Ir. 50,000, 30,000, 10,000, 1«OO, 500 itd itd

Każda obligacya spłaca się frank. 10 najmniej.

Obligacye te, stósowne mianowicie na podarki, małe oszczędności itd. sa do 
nabycia u wzystkich wekslarzy krajowych i zagranicznych a mianowlde w 
Franhfurrle u. JM. i to po cenie: TGSUI

fr. 1O = tal. 2 20 sg-r. = fl. 4 40 kr.
= flor. 4 wal. austr. w srebrze.

¡Praktyczne i tanie po­
darki na gwiazdkę!!

Wielki wybór n oduych ubiorów dla chłop­
ców i dziewcząt od 1 - 14 lat, sukienki dłu­
gie i płaszczyki do noszenia ofiaruje po naj 
tiószych cenach [7<18.J

Bazar garderoby dla dzieci
R. z Łichtdw Schwerin,

Wilhelmowska ulica 26.

67J Wielka wyprzedaż
na gwiazdkę

' wszystkich wełnianych i płóciennych towa- 
, rów, konfekcyi i bielizny. (7806)

Je pos-èie pour la vente Arbres frui 
lers et Kusiers très variés es- èces 
3 lr choix — prix modéré. [7895J.

Denizot,
pépiniériste à Gurczyu per Posen.

Mam do sprzedania drzewa ow»ea- 
we i róże w nader rozmaitych gatunkach 
pierwszego wyboru — ceny umiarkowane.

Denizot,
właś iciel szkół-k »• Górczcme p. PoznaniemMój w mieście tutejszćm ód trzy­

dziestu przeszło lat istniejący dono­
śny handel towarów Kolonialnych 
i żelaznych, p -fączooy z oberżą, 
zamierz -m sprzedać z wolnej ręki. 
Rzeczywiści nabywcy dowiedzą się 
bliższych szczegółów u

ż.. Maorr« następcy, Na w jeiuiżtKie życzenia moich szanownych tutejszych przyjaciół 
zaniechałem praktykę moją w Berlinie i osiedliłem się tutaj.

Obszerne studya uniwersyteckie, kilkoletnia czynność w berliń 
skiej klinice dentystów i w własnej mej praktyce w połączeniu z naj 
większą starannością i sumiennością dozwalają mi zadość uczynić naj 
zupełniej najtrudniejszym nawet wymogom na całem polu dentystyki, 
czy to pod względem wsadzania nowych zębów, plombowania dziu­
rawych zębów złotem lub pod względem innych operacyi.

II. €rierlngr,
7885) Jarocin.

Dobrze znany- w Królestwie Poiskiéní

Od Nowego roku 1870 rozpoczoie wycho­
dzić w Dreźnie czasopismo pod tytułem zdatny do dłngoletniój konserwy, może być 

ekspedyowany do W. Ks. Poznańskiego w 
ilościach nie mniejszych jak 100 butelek, po 
cenach następujących:

100 butelek z r. 1862 tal. 68 pr. kur.
. . z r. 1864 tąl. 55 - -

Nadsyłający należn ść frauko pod adresem 
poniższym, będzie miał dostawiony miód 
tranba do sta-yi pograui znój Aleksan­
drów. Co do dalszej przesyłki porozumieć 
się należy poprzednio z pp. J. Kowalski & 
Comp. (Aleksandrów i Toruń), którzy za u 
mówionóm wynagr- dzeniem formalności celne 
i dalszą ekspedycyą załatwią.

Cło na granicy pruskiój wynosi 1 tal. od 
centnara, czyli blisko 1 sgr. od butelki.

Adres: Szaniawski, właściciel dóbr 
w Przegalinach, przez Warszawę i Między­
rzec-_________________________  [7717.]

Posiedzenie
rady reprezentantów miasta Poznania na dniu 7 grudnia 1869, 

z poł. o godz. 3.
Porządek dzienny:

Usi Mówienie etatów dla zarządów miej kich na rek 1870.
2. Zniesienie targowego.
3. 'odpowiedź'na mouita, poczynione przeciw rachunkowi » funduszów na umorzenie 

długów miasta za rok 18-7.
4. Dostawa żywności dla zakładów miejskich na rok 1870.
5. w ydzierżawienie jatek na nowym Rynku.
6. Sprawy osobiste. ___________________ ____________ _________ podp. Filet.______

Wyprzedaż sądowa.
W poniedziałek dni» O hm. rozpoczęła się wyprzedaż towarów należących doi 

mocy konkursuwój E. Arganta przedmitów jako to: rypsowe i atłasowe wstążki wwszyst-j 
kich kolorach i szerokościach, francuskie kwiaty, wachlarze, frondzie, prawdziwe, strusie) 
i fsntaryjuó pióra, pewną ilość aksamitu, atłasu, pluszu, rozmaite garnirowaue aksamitne 
i słoeciaas kapo usze, wodę kolońską, mydła pomady itd. j

Sprzedaż odbywa się przy Fryderykuwokiej ul. 32 od 10 rano aź do 5 wieczo i 
rem, tak pi jedyńcze jak hurtem po znacznie zniżonych cenach. j

H. Grunwald, i
zawiadowca konkursowy. 3

«. F. MaUachow jnn.,
prakt. dentysta z Berlina,

Poznali, Hielka Rycerska nl. 10
WF* Prawdziwa "W® 

Szwajcarska esencva z ziół alpejskich.
Robiona i rzez dr *- IrcItlioiTer, lekarza specyalnego w Kappel. 

„SsE«*»jearska esenej» z z»41 »lpe|wkirh“ jest wybornym środkiem 
w cierpieniach niestrawności jako to: nadymaniach, braku apetytu, przepelu-eniu, w ci- 
śnięci w okolicy żołądka, zatwardzeniu, jeżeli takowe polega na indyg styi.

1 rzez polepszeuie czynności tr wieaia i znormalizowanie apetytu dział- eseneya 
z ziół alpejskich mianowicie w tych przypadkach, g-izie się okazują nieregularności 
w konstrukcyi krwi; jako to: w stanie słabości w ogóle, braku krwi, błędnicy, tierpie 
uiach menstrualnych białych upławach itp.

Ceua flakonika 2 /. fr. = az tal
Sprowadzać ją można w towarze prawdziwym tylko przez skład Jeneralny Aa

ałą Europę u Th. Brugier w Karlsruhe (W. Księstwo RideńskieJ 
08®^ bkUuy urządza skład jeneialuy.

Skład w Poznaniu u Et. Ctowrsiifieowta, x (0041,.

I 2 00 6 razy i uwa i o ra7V i o,-o 
I 360 razy 1000, 530 raz/
I 400 razy 250, 270 razy 2()Ó,
3 48400 razy 150, 117, 110, 100,
I 50, 30.
| JPIęnlądze wygrane i rządo 
a we wykazy ciągnień przesyłam pod 
1 gwarancją państwa szauownym moim 
| interesentom po rozstrzygnięciu uku- 
! r»tnie 1
| W skmek moich «2e2e>g<ilnćnt 
' Mzezęóełeiti s-ieszą.-yeli .lę lu
«uw wypłaciłem intere entom moim 
w s-mych już Niemczech największe 
Wygrane:
300000, 225000, 187500, 152510 
150000, 130000, kilkarazy 125000. 
kilka razy 100000, nie dawno 
wielki los 127000, a co dopitro 
dnia 20 października już znowu 
mjwyższe dwie główne wygran- 
w futejszćj okol cy.

Każde zamówienie moich orygi- 
OBfc, nalnych losów państwowych mo- 

- żna dla wygody uskutecznić bez 
ilitoj-. listu i-o pr.-stu za pom- cą uży- 

wanych teraz asygnacyi poczto- 
äjaF“ wych Jest to z -raztm sposób 

daleko tańszy niż za pomocą
zaliczki. (.7715)

%w>-<*eaua » » to u»»a- 
że po owćm wi lkiem losowaniu 

kapitałów długa nastąpi przerwa przed I 
r<tZ|s»rzęt-iriM honego, dla cze- j 
go upraszam interesowanych, aby mi ' 
teraz jeazeze a|>t«az<vle nade- I 
słali swe zleieuta.

Laz Sams. tolin 
w Hambuvg’ii,

kantor główny, dom bankowy i wekslo»

jago środek wzmacniający.
I>« 11«erantu iiutl««“i-isego gmim «Bairn SSolI'a 

w Oerlinie.
PotKdHm, %O września Pańskie pi­

wo zdrowia z wyskoku słodowego »luży ul 
bardzo; wzmaeuła ono żołądek, oprawia ape­
tyt, działa dobroczynnie cały organizm, 
który nadzwyczajni«- pokrzepia, co czuć już 
po użyciu kila, u buf ciek; słowem jest to wy­
borny wyrób, któremu zazdrośni i konku­
renci z naśladowanym swym warem sprostać 
nie mogr. J. v. Builtlas. m*jer. — Fań­
ska Miodowa czekolada (proszek) wzmocniła 
bardzo delikatną tę, ¡słabowitą córeczkę. Dr. 
«9. *B- M a b r 1» e I, lekarz pułkowy w Kecske­
met. — Pańskie słodowe karmelki piersiowe 
działają wybornie. ISPrron K a r g, rotmistrz 
w Mota er n.

Skład główny w Poznaniu u Bis'Ot'i t*l(*9Snc*l\ Ry­
nek 91, skład uboczny u O. P^ac Wil-
helmowski 10, u Tfe. if w Wągrówcu,
u 4. B^Ofiuórs/nieiin w Nakle, u ./. £>. Lzóvt in-

____ (7897)__________________ _____ ___________
Kaftaniki, kalesony i szkarpetki wełniane,
Gorsety, spódnice, włósienice i turniury,
Wełny, bawełny, jedwab i nici zwyczajne i do machin, 
Wachlarze i biżuterye

polec» (7017)
Bando! towarów szmnhlersklch, białych i drobnych 

W. Kcrtaka w Bazarze.

Znaczny zapas odłożonych wełnianych wyrobów na suknie 
wyprzedaję po cenach bardzo zniżonych — a mianowicie po­
lecam suknie gotowe, począwszy od cen najtańszych aż do 
najdroższych-

Na wszelkie zapytania z prowincyi odpowiadam spie­
sznie i na żądanie przesyłam towary. (6224.)

Handel towarów modnych i ubiorów gotowych
F. Bogusławskiego,

ulica Nowa w bazarze.

Di di era ziarnka tu al éj gorczj c, zdrowia
Przeds ębraoe od daw- ego cza<u najgruntowniej- 

sze ob-<erwac-fi lekarskie wykazały jasno leczące przy­
mioty z arnik białej goic/ycy zdrowia a pan Didit-r otrzy­
mał nadto najpięknieisze świad-ctwa od osób, które cier 
piały na bóle żołądkowe, zapalenie żołądka, niestra­
wność, choroby wątroby, choroby zaskórne itp., a Hor­
do i ajszczęśiiwszego doszły rez lt tu przez użycie ziar- 
jn--k białej gorczjcy zdrowia. Nie przez prędkie połyka 
lnie doz w danym czasie zapewnia się zup-lnte wyz-iro 
hienie, lecz przez regularne ciągłe uż-wauie ńltaier» 
Klamek bialćj gorczycy, zkąd łatwo się tłómaczy dla cze 
fo cenny t-n środek leczący, którego utycie z tak ma­
łym połączone )e t kosztem, od pół wieku prawid cieszy 
sig bezprzjkladuem powodzeniem.

By być bezpiecznym przed naśladowaniami, uprą 
sza się, by żądano takich tylko paczek, które zaopa­
trzone są w obok stojący stępel. — Prospekty beznła 
tn e w naszjch skł dacb. , [25C6],

hpitro.’ powodu zaniechania ry“kt,09'
łi*ntllu wyprzedają się zupełnie wszystkie artykułymesro składu ulotna Fo
bardzo tanich cenach. [788OJ

I). Saiafflonski, Rynek 9,I. piętro, wchód z Krótkiej nl._________
Funileszkaiiie moje i skład to w a r ów~wy ściełanych przeniósłem d 

Kynkw .W 71 pierwsze piętro i poltcam obfiiy wjbór kanap 
każdego rodzaju.

Jako stńsowne na podarki gwiazdkowe polecam po tanich cenach fo­
tele, krz. ryczki i poduszki na okna; pod gwarancją najpiękniejszćj ro 

a repuracyt |

• _ . --UO, BbO|Ultÿ II
u/a- ia po um’arkowanvch cenach. 

komnéj jtutapf,
wiadamiając szauowuą publicznośi 
•ię łaskawym jéj względom

Mailing,
(6501], alica św. Marcińska

W Poznaniu w handlu

Wielki zapas ażurów 
wołowych pękłowa- 

| wych i wędzonych poleca

M. Zakrzewicz,
, Jatki No. 6 przy Starym Rynku.

Ogromne pnwou.cme tebo srocka pocliutzi z jogu własności doświadczony cl 
sprowadzan-a na powierzchnią ciała zapal-ma i rozdrażnienia najżywotniejszych wew 
DętrzDych części organuwu Najznakomitsi lekarze w Paryżu żale-ają Papier Wlius
na S»i»l»ry, gryj.ę, surdła, rox(li*»źnienle naczyA ««»•
t&erhw»}ch (oronebites), reumalyzmy w lę»tź«la<-l» i nerw»«*» M* 
tlnuwyeli i t. p _

Jednwazose lub dwurazowe użycie wystarcza i nie zostawia żadnego śladu pioc; 
świerzbienia: , i 6^02. |

Dostać można w Poznaniu w aptece dra łMa«Ł lewie«» f w Krakowie w apte 
có dr» Truneay flijUieg» uiica f loryańBka: we Lwowie w aptece pp. IWłUoIttScIa.

wykonu. S« Mucha

SttMiM

PAPIER WLINSI

Nakładem i cacionkami Ludwika Merzbscha w Pocnanio.

Stręczarka Ker« Mur. Goślinie
poleca doskonałe RlSćsiiłkl»

_______________ (7894J, ________
Ow«r suszony za funt gruszek nie- 

obieranych 3 sgr., obier. 6, jabłek 4, obiór, 
6, śliwek 3, powideł 3 sgr., orzechów kopę 
2'-i sgr. r.-zscłam za f.ankowanem przesła­
niem pieniędzy. 17034.]

Ludwik Stera,
Zieionogóra w Szląsku.

Lubeckie 
marcepany w ro­
zmaitych. elegan­
ci ich kartonik ach
odebrał i poleca [7900]
A. Cichowicz,

[7757] Dentysta

Kasprowicz
mieszka w hotelu francuzkim Oeh- 
mlga, wchód z ul. Podgôrnéj.

Przyjmuje od 9—1 i od 2—5.

Sirop du
dtFORGET

Ksencja na włosy
dla wzmi cnienia skory na głowie doświad­
czona przeciw wypadaniu włosów jest do 
nabycia flak, po 12*/, sgr. u aptekarza Dr. • 
Muutolewieza. (7440)

Wiadomość dla lekarzy.
forget.

używa się z naj- 
pomyślniej sźymskiit- 
kiem przeciw ka-

_________  , _ , szlam uporczywym
tarom, kokluszowi, nerwowe] irytacji 

naczyń płuoowych 1 wszelkim cierpie­
niom piersiowym. Lekarze paryzcy zawsze 
z pomyślnym skutkiem go przepisują. Ly. 
żeczka ■ d kawy jest dostateczną. Dostać 
można w Paryżu u Dra. Chabłe, ulica Vi­
vienne 36, w Warszawie w składzie mate- 
ryałów aptecznych p. Ga ile; w Pozuauiu
w aptece Dra. Stankiewicza. (6301)

Oqo^ssenia gospodarskie itd. 
Rządzca żonaty, (inspektor) katolik, wol­

ny od wojskowości, pracujący 17 iat w Prus 
i w Polsce w tym zawodzie i za s->bą mający „ 
dobre świadectwa, poszukuje od Nowego Ro­
ku podob. miejsca. B iższą wiadomość udzie» 
la p. hraŻewicz w Tymawie pod Gniewem 
(Mewe W/P.)

14 Melaniistrz żonaty, bezdzietny, od i
wojska wolny w znakomitych domach w kra­
ju i za granicą obowiązki pełnił, opitrzoŁy- i 
chlubnemi świadectwami, żona zdolną jest 
trudnić się gospodarstwem lub praniem, po- 
szokuje stos-wnej posady od 1 stycznia 
1870 r. Bliż-zą wiadomość udzieli p Ora-- - 
szczyński, el Drezdeński w Poznaniu 
franco. (7904;

Dorn. jiPAżtarowo pod Wfon- 
karni poszukuje od Nowego Roku zna­
jącego sig na oranźeryioga^oiSiiika, 
kawalera. (7713).

Kuchy palmowe
pa<za bydlęca:, dają tłuste mleko i stósowne, 
są do tuczenia Wzory wyłożone są w nio- i 
im kantorze do obejrzenia.

Baumann Werner*
[7519], Wilhelmowska ul. 18.

Sperenfeergsbi

gips nawozowy
ze składu i ze statku ofiaruje

Naum&nn Werner,
[7550]. ilhelmowska ul. 18.

100 s opów tłustych 
wf gi 90 a« 100 fnt. i przeszło
fr. Pi-zoań «edle umowy w partyach jest do 
sprzedania. Kevirr pod Skuuanti.

_______________ [7884])________________
W piątek, 10 

grudnia sprowadzę 
rannym pociągiem 

’znowu na sprzedaż^ 
do hotelu Kellera wielki transport krów 
świeżo dojny oh z cielętami z łęgu nadno- 
teckiego.

(7886) handlarz bydła.

Sala w ogrodzie ludonym.
We wtorek dnia 7 grudnia:

W ielLi i t lenie
(7901)_________ Ktnit T,tu bet'.
Doniesienie tymczasowe 

C) rk Wawrzyua Unlit
Szi-nownej publiczności mi sta Poznania 

i okolicy donoszę uprzejmie, że będę miał 
z szczyt z calem rnojóm wielkiśm towarzy­
stwem jazdy sztucznój, skladającem się z f 
osub i 60 koni, około połowy bieżącego mie­
siąca dawać w tutejszem “ mieście sze­
reg przedstawień w wyższej sztuce jeżdże­
nia, gimnastyce, dresurze kom i tańcach na 
lini i to w cyrku, który tym końcem roz­
szerzony zosianie masztalerza pana Bleuno- 
wa, Alaia Rycerska ulica.

Piz-z biegł-ść wybornego mego personału 
artystów jako tóż dresurę moich koni rasy 
szlachetnej, jeżdżenie w elegaurkich nowych 
ma t wrach i kadrylach przedstawienie naj­
większych pantomiu - a koniach, stanie sie 
pr-gram swój codziennie obfitym i świetnym 
dla czego sądzę że zgotuję szan-wm m mnie 
odwiedzaj cym wieczory pełne zajęcia,

.Z powa amem
W awrzyniec U nlff, d} rektor,

Rli/sze. szczegóły podadzą następne
anousy.

Dziś w poniedziałek, dnia 6 grudnia
pellowha z grocham i o< 
zorhi z chrzanem na ko­

lacją.
J, Michalski,

[7898]. ulica Jezuicka 9.

(.7c9t>)
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